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KLAUDIUSZ BERNARD.
—B— Francja i nauka ciężką poniosły stratę. 

W przeszłym tygodniu telegraf doniósł światu o śmier­
ci Klaudjusza Bernarda, jednego z najznakomitszych 
współczesnych fizjologów.

Doniosłość prac Bernarda w zakresie subtelnych 
i specjalnych doświadczeń fizjologicznych jest olbrzy­
mią; nauka zawdzięcza im ciekawe rezultaty badań 
nad działaniem narządów trawienia; wykrycie w wą­
trobie cukru i zależność jego od nerwów, stwierdzoną 
słynnym eksperymentem sprowadzającym u zwierząt 
cukromocz przez ukłucie pewnego miejsca w mózgu; 
wykazanie, że naczynia ucha królika zależą od nerwu 
sympatycznego i idące zatem podniesienie kwestji 
nerwów naczynio - ruchowych, niezmiernie ważnej 
w dzisiejszej fizjologji i patologji.

Powyższe zdobycze i wiele innych, których ze 
względu na zbyt specjalny kierunek nie wymienia­
my, nie są wszakże jedyną zasługą Bernarda; znako­
mity uczony dokonał więcej, bo miał odwagę, uko­
chawszy swoją naukę, nakreślić jej trzeźwym rzutem 
oka granice, których nie powinna przekraczać, jeżeli 
nie cnce zbaczać z gruntu pozytywnego.

Stanowisko Bernarda trudne było chwilami i dzi­
wne; umysł jasny i przedmiotowy utrzymywał go 
w przymierzu z tymi szermierzami nauki, Którzy pro­
testowali przeciwko bezzasadnym mrzonkom meta­
fizycznej psychologji. Ale sojusz ten trwał tylko do 
punktu, w którym ciż sami bojownicy uniósłszy się 
ferworem polemicznym, w drugą wpadali ostatecz­
ność i poczynali majaczyć na podstawie faktów fizjo­
logicznych zbyt pośpiesznie tłómaczonycb. Bernard 
zakładał wtedy veto tern poważniejsze, że poparte nie 
gołosłownemi, ale z arsenału gruntownych spostrze­
żeń dobytemi argumentami.

Ostrożność, takt a nadewszystko miłość prawdy, 
pomagały mu pływać między dwoma prądami i po­
wściągały zarówno od napowietrznej gimnastyki my­
ślowej, jak od zbyt dalekonośnych wniosków ze zdo­
bytych odkryć.

ł izjologja według Bernarda, stara się wprawdzie 
oddawna ugruntować swe podstawy i wywalczyć swą 
uaukową niepodległość, lecz dopiero w naszych cza­
sach jest w stanie zacząć przewidywać swoje prawdzi­
we zadanie i przeczuwać swoje przeznaczenie.

Zajmuje się ona ujęciem i wyjaśnieniem wszystkich 
objawów życia; celem jej: opanowanie natury żywej, 
ujarzmienie i poddanie takowej woli człowieka; za­
daniem zaś zbadanie warunków, pod wpływem któ­

rych urzeczywistnia się życiowe prawo wytworzenia 
materjijzorganizowanej, t.j. jej zrodzenie, rozwój i za­
chowanie, zarówno jak wszystkich żywotnych orga­
nizmów, któremi się w tej mierze życie posługuje. 
„Zjawiska psychiczne nie mogą przeto stanowić wła­
ściwego przedmiotu fizyologji i są z nią w styczności 
o tyle, o ile życie jest warunkiem ich przejawów."

Jest to więc jasna i kategoryczna odprawa dana 
materyalizmowi dążącemu do całkowitego pochłonię­
cia psychologji przez fizyologję— a opiera się na ca­
łym szeregu badań zasadniczych nad materją, życiem, 
siłą żywotną i nad stosunkiem mózgu do władz umy­
słowych i wszelkich objawów psychicznych.

Szczegółowe wyłuszczenie tycn badań nie leży 
w zakresie niespecjalnego pisma, i rozszerzyłoby poza 
właściwe granice, rozmiary pobieżnej wzmianki. Dla 
określenia więc stanowiska Bernarda, poprzestaniemy 
na przytoczeniu jego poglądów na rolę mózgu w obja­
wach inteligencji.

Mózg przedstawia mechanizm tak obmyślany i uor- 
ganizowany, iż za pomocą pewnej ilości warunków 
ujawnia zjawiska intelektualne. Otóż, jeśli mu się 
jeden z tych warunków odejmie, n. p. krew, trudno 
sie spodziewać aby mógł dalej funkcjonować. Lecz 
jeśli mu się zwróci krążenie krwi z należytą ostrożno­
ścią n. p. z odpowiednią temperaturą i odpowiedniem 
ciśnieniem (za pomocą transfuzji)’ to mechanizm mó­
zgowy będzie zmuszony rozwinąć na nowo swe czyn­
ności.

Podobnie gdy n. p. w zegarku zniszczymy kółko, 
nikt się nie zadziwi jeśli mechanizm stanie, lecz jeśli 
odjęte kółko zostanie innem odpowiedniem zastąpio­
ne, któżby się mógł dziwić, że zegarek napowrot iść 
zaczął? Nikt jednak nie będzie się czuł w obowiązku 
wyciągnąć ztąd wniosek, że przyczyna podziału cza­
su na godziny, minuty i sekundy spoczywa we wła­
snościach miedzi lubmaterjału,z którego składają się 
skazówki lub mechanizm zegaru. Tak samo jeśli się 
widzi, że bystrość i życie wracają do mózgu i do 
fizyognomji, którym się wraca krew, byłoby niesfu- 
sznem gdybyśmy w tem chcieli upatrywać dowód, 
że inteligencja spoczywa we krwi lub w substancji 
mózgowej.... “ „Powiedzieć, że mózg wydziela myśl,
znaczy tyle co twierdzić, że zegar wydziela godzinę 
lub pojęcie czasu. Mózg i zegar to dwa mechanizmy, 
jeden żyjący, drugi martwy; mózg przez swą pier­
wotną budowę zawiera in potentia, w potędze, wszyst­
kie zjawiska które przejawia; trzeba mu tylko do te­
go pewnych warunków, których zbadanie jest zada­
niem fizyologji.

„Kwestja materjalizmu i spirytualizmu, mówi Ber­

nard, jest w ogóle tak źle w fizyologji postawiona, że 
tylko szkodzi jej rozwrojowi.“

Usiłowanie właściwego jej postawienia, jest wła­
śnie jedną z największych zasług Bernarda. Znako­
mity uczony czuł to dobrze, że duch ludzki oscyluje 
jak wahadło zegara między temi dwoma krańcami, 
że właśnie dzięki temu ruchowi, zegar życia ducho­
wego coraz nową dla wiedzy wydzwania godzinę. 
Bernard nie chciał, aby ktokolwiek na jednej z po­
chyłości wahadło myśli, zatrzymał i to poczucie ko­
nieczności ruchu, jest może nie mniejszym tytułem do 
uznania potomności, aniżeli specjalne na polu fizyo­
logji zdobycze.

ODEZWA
OD REDAKCJI KSIĄŻKI JUBILEUSZOWEJ

DLA

J. I. KRASZEWSKIEGO.

Dla uczczenia J. 1. Kraszewskiego w pięćdziesiąta 
rocznicę pracy jego na polu piśmiennictwa, powzięto 
myśl, żeby niezależnie od wyboru pism jubilata, wy­
dać książkę zbiorowy, któraby stanowiła, o ile to 
być może, najwierniejszy wizerunek tej pracy we 
wszystkich różnorodnych, tak licznych jej gałęziach, 
i razem z zasługami pisarza dała w nim poznać spo­
łeczeństwu człowieka w szczegółowych rysach jego 
żywota.

W skutek tego, główni przedstawiciele prasy i 
literaci, na zgromadzeniu dnia 3-go stycznia zwoła- 
nem, wybrawszy z grona swego redakcję, powierzy­
li jej wykonanie rzeczonej myśli. Redakcja ta. za- 
jąwszy się ułożeniem programmatu książki jubileu­
szowej, postanowiła, że ma się ona składać: 1) ze 
studjów nad pojedyńczemi odnogami działalności pu­
blicznej Kraszewskiego: jako powieściopisarza, poe­
ty, dramaturga, historyka, archeologa, etnografa, 
filozofa, estetyka, krytyka, publicysty, redaktora, 
wydawcy i drukarza; 2) z bibljografji jak najdokła­
dniejszej wszystkich pism jego; 3) z życiorysu obra­
zowanego na szerszą skale, i 4) z artykułów epizody­
cznych, odnoszących się do rozmaitych epok jego 
żywota.

Niektóre z wymienionych powyżej działów, wzięli 
już do opracowania sami redaktorowie, resztę zaś po­
wierzyli odpowiednim pisarzom, odznaczającym się 
we właściwych przedmiotach znawstwem i powagą 
zdania uznaną. Dla chcących wszakże uczestniczyć 

KROMKA TYGODNIOWA.
Kiedy w zeszłym tygodniu poruszyłem kwestję 

nieprzyięcia panny Tomaszewiczówny do towarzy­
stwa lekarskiego, sądziłem, że sprawa na tem się za­
kończy. Los chciał inaczej i otóż dziennik Zapadnaja 
Poczta, który wcześniej odemnie dotknął tej kwestji 
w nr. 28, powrócił znowu do niej na podstawie mo­
jej kroniki i jak się mówi w dzisiejszych gorących 
czasach, postawił ją na ostrzu noża.

Zarzuty moje skierowane były przeciw Medycynie ; 
pozwoliłem też sobie niewinnego żartu na rachunek 
konserwatywnych członków towarzystwa. Lecz re­
dakcja Zapadnoj Poczty posuwa się znacznie dalej i — 
w fakcie upadku kandydatury panny Tomaszewi­
czówny upatruje objaw' „chińszczyzny“ już w łonie 
samego towarzystwa, jeżeli nie całego społeczeń­
stwa.

Postawmy kwestją jasno.
Przypuśćmy, że towarzystwo lakurskiajednomyślnie 

odrzuciło kandydaturę p. T. Otóż czy w tym wypadku 
towarzystwo stanęłoby o wiele niżej od ogromnej 
większości uniwersytetów i innych korporaeyj nauko­
wych, które po dziś dzień kobiet do swego grona nie 
dopuszczają z zasady ? Dawneź to są czasy, kiedy 
w Anglji stanowczo odmawiano kobietom wstępu na 
"Uiwersytety i kiedy jeden z najznakomitszych lęka- I 

rzy i uczonych rossyjskich, publicznie rzucił ów ener­
giczny aforyzm: „kobiety nie mogą być lekarzami, 
ponieważ... nie mają brody." Zdanie przytoczyłem 
w skróceniu.

Gdyby więc towarzystwo odrzuciło jednomyślnie 
pannę T., to jeszcze wówczas wmosićby tylko można, 
że z 30 obecnych na posiedzeniu lekarzy, wszyscy 
podzielają opinje wyżej wspomnionego uczonego, lecz 
co do pozostałej reszty członków nieobecnych można- 
by mieć przynajmniej wątpliwość.

Ale tak nie było. Panna Tomaszewiczówna miała 
za sobą głosy. Ile? Zapewne mniejszość. Dobrze i to 
dla społeczeństwa, wśród którego ideje postępowe na­
leżą do rzeczy osobliwych. Ale jakaż mogła być ta 
mniejszość? Naturalnie — że mniej więcej taka, jaka 
odpowiada arcy-zacofanemu społeczeństwu, w którem 
lekarze nie stanowią przecież klasy oderwanej od ogó­
łu, ale jego cząstkę. Ogół zacofany— a więc inżynie­
rowie, dziennikarze, prawnicy i lekarze również mu­
szą być obskurantami, to rzecz prosta.

Wróćmy więc do mniejszości i spytajmy iłu ich 
było?... A... jedenastu! Ładna cyfra... A za czemże 
oni głosowali? A... za nieprzyję.ciem panny T. Jakto... 
więc iluż głosowało za przyjęciem?... Tylko... dzie- 
więtnastu.

Więc panna T. miała za sobą tak ogromną wię­
kszość głosów?... Miała!.. Ach!... wy intryganci, 
chińczycy z towarzystwa lekarskiego... damyż my 

wam bobu wspólnie z Zapadną Pocztą. Panie członek 
towarzystwa prosimy do nas!

Oto jest moja szanowna przyjaciółka Zapadnaja 
Poczta, a to jestem ja, człowiek postępowy, fenomen 
w tym kraju. Odpowiadaj:

ja. Jak się miewa towarzystwo lekarskie?
Członek. Życzymy zdrowia waszym radykalno- 

ściom.
Ja. Dla czego pan glosowałeś przeciwko pannie 

Tomaszewiczó wnie ?
Członek. Jak mamękoeham, tak głosowałem za uią1...
I jeszcze... Czy mogę mówić?
Ja. Można! można!
Członek. I jeszcze proszę państwa, doktor Lubelski 

tak nawymyślał konserwatystom, że strach!... Czy 
mogę mówić ?

Ja. Można! można!
Członek. Proszę państwa powiedział tak, że: nie­

przyjaciółmi emancypacji kobiet są doroikarze. Stra­
sznie prędki człowiek, może go tu sprowadzić?...

Ja. En!... nie!... nie! Ale powiedz nam pan, przez 
jakie to intrygi usunęliście pannę Tomastewiczównę, 
skoro miała większość głosów?

Członek. Ale bo widzą państwo, panna T. na 30 gło­
sujących miała za sobą tylko 19, a powinna mieć we­
dług ustawy 20 czyli % głosów.

Ja. Nie prawda!...
Członek. Jak Bozię kocham prawda!... Żeby na 

mnio moi koledzy zarobili, jeżeli klamę!
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w tej pracy, pozostaje dość jeszcze pola, pożądane 
bowiem są oprócz tego wszelkie materjały biografi­
czne, czy to w kształcie wspomnień, pamiętników, 
albo anegdot z życia jubilata, czy to w listach jego 
prywatnych, niemniej jak i rozbiory szczegółowych 
czynników, wchodzących w skład utworów powie­
ściowych tego pisarza, wyjaśnieniu pewnych ten­
dency]. typów zbiorowych, postaci wybitniejszych 
i t. p.

Redakcja takie materjały i prace, o ile odpowiadać 
będą celowi, przyjmie z wdzięcznością i prosi o uprzej­
me ich nadsyłanie pod adresem Antoniego Pietkiewi­
cza, Nowy-Świat Nr 39, naznaczając termin ostatni 
na dzień Igo grudnia roku bieżącego; ktoby zaś pra­
gnął poznać bliżej program książki, na żądanie będzie 
go miał.udzielonym sobie od redakcji.

Dodamy tu od siebie, że wydawnictwo to, mające 
być wyrazem hołdu dla jubilata od tych wszystkich, 
którzy w jakibądź sposób, czy ze strony moralnej, 
czy i- materjalnej, do rozwoju piśmiennictwa się 
przyczyniają i pożytek z niego odnoszą, zapowiada 
się bardzo świetnie i pod wróżbą najpomyślniejszą.

Z SĄDÓW.
—H— W zeszły piątek w sądzie wojennym tutej­

szym rozpatrywaną była sprawa Andrzeja Romano­
wa, szeregowca jednego z pułków piechoty, oskarżo­
nego o podwójne zabójstwo, oraz usiłowanie zabój­
stwa.

Było to w jesieni roku zeszłego.
Andrzej R. przy karczmie Gończyce w garwoliń- 

skiem spotkał jadącą na bryczce starozakonną Gha­
nę F.; z sześcioletnią córką i powożącym kilkunastole­
tnim starozakonnym.

R. poprosił ich żeby go podwieźli, ponieważ w je­
dną mieli się udać stronę, za co chciał zapłacić kilka 
kopiejek.

Układ ten przez jadących bryczką został przyjęty, 
i po wypiciu przez R. kieliszka wódki w karczmie, 
■wyruszono w dalszą drogę.

Jak się następnie przekonano, R. po przebyciu już 
znacznej części drogi, zsiadł z bryczki i nagle wydo­
bywszy z pochwy tasak, zadał nim kilka ciosów naj­
pierw furmanowi, następnie zaś Chanie F. i córeczce jej.

Gdy wszystkie już trzy ofiary występnego czynu 
upadlv, jak się R. zdawało, bez życia, uważnie prze­
szukał on ich odzież, pragnąc widocznie zabrać znaj­
dujące się przy nich pieniądze.

Znalazł zaś ich niewiele, bo ledwo rubel z kopiej­
kami.

Następnie zabójca oddalił się i zakopał w ziemię 
tasak, którym popełnił zabójstwo.

Na jego nieszczęście, młody starozakonny uszedł 
śmierci, był bowiem tylko pokaleczony i ogłuszony; 
na zasadzie tedy jego zeznań, oraz świadectwa osób, 
które widziały Romanowa w karczmie w Gończycach 
pijącego wódkę, przedsięwzięto odpowiednie kroki 
w celu wyszukania go, nie był bowiem nikomu 
znany z nazwiska.

W końcu odszukano R. w iwangrodzkim szpitalu, 
gdzie znajdował się jako chory, i potrafiono zgro­
madzić przeciw niemu znaczną ilość poszlak, tak że 
sam się w końcu przyznał do występku.

Objaśniał zaś czyn swój tern, iż „chciał spróbować 
tasaka, czy dobrze byłoby nim zabijać turków".

(Ja spoglądam na Zapadną Pocztę a Zapadnaja Po­
czta na mnie).

Ja. A dla czegożeście nie zaprotestowali przeciw 
uchwale ?

Członek. Z przeproszeniem waszej postępowości... 
w jakim celu? Traktowaliśmy pannę T. jak człowie­
ka, nie zaś jako osobliwość, więc na cóż protestacje? 
Za rok Inb wcześniej może zejdzie się więcej członków, 
głosy ustosunkują się inaczej, a wówczas panna T. 

' zostanie moim kolegą.
Ja. Tak, ale przez zaprotestowanie bylibyście za­

służyli sobie na tytuł ludzi postępowych.
Członek. Dalibóg! że już zapomniałem o tem. Kie­

dym był w pańskim wieku reklamowałem moją po­
stępowość, a nawet powiem w sekrecie: radykalizm. 
Ale dziś, kiedym się zestarzał i o szkolnej rózdze za­
pomniał...

Ja. W imę poszanowania moich przekonań odbie­
ram panu glos! Zawołać tu Medycynę}..

(Członek wychodzi, Medcynę. ciągną).
Medycyna. Co mi pan będziesz spokojność zatru­

wał swojemi sądami!.. Co to jest u dyjabła, czy już 
o kobietach lekarkach nie wolno mieć własnego zda­
nia? A niechże was szlak trafi z waszą postępowością! 
Nim zacznieeie emancypowmć kobiety, nauczcie się 
pierwej szacunku dla cudzych opinji!

(Stronnictwo liberalno - emancypacyjno-postępowe 
w wielkim popłochu).

Ja (stojąc w przyzwoitej odległości). W imię po-

Powiedzenie ■ to dało powód do domniemań o nie­
normalnym stanie umysłu R. i dla tego na wczoraj­
sze posiedzenie wezwano eksperta, któryby rozpa­
trzywszy okoliczności czynu, ostateczny wydal wy­
rok w tej kwestji.

Ekspertyza jednak nie znalazła w R. żadnych umy­
słowych zboczeń, a władza prokuratorska, opierając 
się na tem i uznając za motyw rabunek, wnosiła 
o uznanie go za poczytalnego.

Obrońca prowadził ożywioną rozprawę głównie 
w kwestji kodyfikacji występku"

Sąd skazał Romanowa na 15 lat robót ciężkich 
z pozbawieniem praw i osiedleniem na Syberji.

*
* *Przed kilku miesiącami jedno z pism perjody- 

cznych opisało ciekawą sprawę karną, w której obroń­
ca sądowy pan skarżył niejakiego F. o potwarz.

Oskarżyciel utrzymywał, jakoby F. publicznie 
w bożnicy ogłaszał, że pan który prowadził spra­
wę jego brata przeciwko niemu, proponował mu, aby 
dał 200 rs., a on tak poprowadzi sprawę, że brat jego 
przegra.

Sędzia pokoju X-go oddziału miasta Warszawy, 
po przesłuchaniu świadków, którzy dali bardzo nie­
pewne zeznania, bardziej na podstawie swego we­
wnętrznego przekonania, skazał oskarżonego na 10 
dni aresztu.

W dniu wczorajszym sprawę tę w drodze apelacji 
rozpatrywał Zjazd sędziów pokoju miasta Warszawy.

Dwóch świadków zeznało, iż słyszeli, jak F. mówił, 
że pan źądatod niego 200 rs., ale on mu ich nie 
da, lecz nie wiedzą w jakim charakterze miało być 
to żądanie.

Dwaj inni świadkowie stanowczo orzekli, iż F. mó­
wił, że pan *** żądał od niego 200 rs., jako obrońca 
jego przeciwnika w procesie, a że obecnie brat proces 
przegrał, więc utrzymywał, iż nadal nie będzie płacił.

Zjazd skłonił strony do zgody. Pan F. utrzymy­
wał, iż nie miał zamiaru obrazić pana *%. przeprosił 
go jednakże w obec sądu za niezręczne może wyra­
żenie, które dało powód do zaskarżenia.

* *.y.
Wiele hałasu narobił w Warszawie anonim, 

który otrzymała przed kilkoma tygodniami pewna oby­
watelka ze wsi, pani X., spędzająca u nas z córką 
karnawał.

Tymczasem okazało się, że był to tylko figiel pe- 
wnego młodzieniaszka.

Treść tego anonimu zawierała prośbę o pożyczenie 
300 rubli dla urzędnika obarczonego rodziną, bez po­
sady, czekającego w poblizkiej cukierni. W razie 
nieżadośćuczynienia prośbie, anonim zagroził okra­
dzeniem.

Chłopca małego, który list przyniósł, przytrzyma­
ła niezwłocznie pani X., zawołała policjanta i udano 
się do wskazanej cukierni...

Tam w autorze listu ze zdziwieniem pani X. po­
znała swego własnego siostrzeńca, młodzieńca nie 
obarczonego rodziną, lecz kłopotami karnawało- 
wemi.

Młodzian ów, razem ze swoim koleżką, dowiedzia­
wszy się o przybyciu bogatej ciotki dó Warszawy, 
postanowili wyzyskać ją w ten sposób.

Winowajcę niezwłocznie zaaresztowano i doniesio­
no właściwemu inkwirentowi sądowemu.

Ponieważ tego rodzaju przestępstwa, aczkolwiek 
pociągają za sobą olbrzymią karę, jednakże należą do 
rzędu prywatnych, to jest dochodzą się tylko na sku­

tek skargi osoby poszkodowanej, a ponieważ skarga 
ze strony pani X. nie była wniesioną, przeto inkwi- 
rent sądowy postanowił niezwłocznie uwolnić zaare­
sztowanego.

Wdała się w to jednakże wyższa władza policyjna 
i ze względu na rozpowszechnienie tego rodzaju ano­
nimów, budzących przestrach wnaszem mieście, roz­
kazała drogą administracyjną zatrzymać winowajcę 
w areszcie...

Pani X. tymczasem udała się do inkwirenta sądo­
wego i oświadczyła, iż nie żąda ukarania swego sio­
strzeńca, który popełnił czyn niegodny przez lekko­
myślność.

Na skutek takiego ©świadczenia poszkodowanej, 
inkwirent sądowy sprawę umorzył.

Policja jednakże drogą administracyjną przytrzy­
mała winowajcę przez trzy tygodnie w areszcie i do­
piero w tych dniach wypuszczono go na wolność.

Będzie miał nauczkę na przyszłość!...

IIMOJENIE
(z Amadeusza Klingsolira.)

Posępnie wichrem jęczy czarny bór, 
Spienione fale morza huczą dziko, 
Ale ta pieśń—ten fal i wichru chór, 
Mnie kołysanki brzmi muzyką...

Jak kołysanka czarem dźwięcznych słów 
Dziecięcą skargę zwolna koi.
Tak ryk tych fal i grzmiący wicher ów,
Śią ulgę biednej piersi mojej.... 

________________________ _____W. Pomian.

— Sprawozdanie Komitetu zarządzającego zakładem czaso­
wego schronienia pod nazwa „Przytulisko", za rok 1877. — 
AA' zakładzie tym, mieszczącym się w domu własnym przy 
ulicy Wilczej pod nr 3. znajdują czasowy przytułek,' opiekę, 
pożywienie, a nawet odzież: a) służące, które skutkiem wy­
jątkowych okoliczności znajdą się bez miejsca i schronienia; 
b) osoby czasowo do Warszawy przybyłe, a nie mające fun­
duszu na swe utrzymanie: c) kobiety" wyszłe ze szpitala a je­
szcze niezdolne do zarobkowania: ii) jak niemniej osoby pra­
gnące poświęcić się pielęgnowaniu chorych w domach prywa­
tnych. Z końcem roku 1876 pozostawało kobiet 33, w ciągu 
roku 1877 przybyło 69, było razem kobiet 102: że_zaś w ciągu 
roku 1877 wyszło 73, pozostało zatem na rok 1878 kobiet 29. 
W średnim ]>rzeeięciu było osób 32. utrzymanie których ko­
sztowało jak następuje:" Żywność rs. 1.043 kop. 50, ubiór rs. 
236 kop. 21; opał, światło "i juanie rs. 322^kop. 62*/2, utrzy­
manie kaplicy i kapelana rs. 268 kop. 37, zakup różnych 
sprzętów i reparacje rs. 385 kop. 62‘/i, razem utrzymanie "ko­
sztowało rs. 2,256 kop. 33. — Oprócz tego poniesiono w roku
1877 następujące wydatki nadzwyczajne: na wykończenie no­
wego domu rs. 280, na spłatę zaciągniętej na budowę domu 
pożyczki rs. 535, w ogóle wydatki w roku 1877 wynosiły rs. 
3,071 kop. 33. Koszt utrzymania, jednej osoby wynosił dzien­
nie kop. 19,32, a na samą żywność kop. S,9J. Dochody w cią­
gu roku 1877 były nastęjmjące: remanent z roku 1876 rs. 17o, 
z ofiar rs. 518 kop. 8, z kwesty rs. 471 kop. 56’Jj, z robót 
w zakładzie uskutecznionych i za dozór chorych po domach 
rs. 288 kop. 25. z zabawy urządzonej dla dzieci w sali Ale­
ksandryjskiej rs. 753 kop. 49. z reprezentacji w teatrze wiel­
kim rs. 663 kop. 17. z zabawy w Dolinie Szwajcarskiej rs. 
639 kop. 54’/2- z procentu od legatu ś. p. hrabiego Włady­
sława Małachowskiego, na fabryce cukru pod tlrmą „Leo- 
nów“ rs. 90 kop. 87, dochód zatem w roku 1877 wynosił rs. 
3,599 kop. 97. — Porównanie: Dochody w' roku 1877 wynosi­
ły rs. 3,u99 kop. 97, wydatki w tymże roku czyniły rs. 3,071 
kop. 33, pozostało zatem w kasie z końcem roku 1877 rs. 528 
kop. 64.— Skład komitetu zarządzającego: Prezydu- 
jący: Piasecki Maurycy. Członek sekretarz: Wróblewski 
AA afery. Członkowie: Byszewska Paulina, marszałkowa Gro- 
mnicka Ewelina, hrabina hortensja Małachowska, dożywotnia 
opiekunka Franciszka Robaczcwska, doktór Lasocki Ayacław, 
marszałek Starczewski Leon, kanonik Wierzbicki Jan, mece­
nas AVierzchlejski Roman. AA AA arszawie. dnia 1 (13) lutego
1878 r.

stępu i tolerancji, skazuję cię Medycyno, upiorze I 
z czasów inkwizycji, na śmierć przez spalenie. Niech i 
ci ludzkość przebaczy i niech ziemia przyjmnie do 
siebie pierwiastki chemiczne, z których się składasz... 
Wieczny tobie odpoczynek! z zastrzeżeniem: iż wie­
czność jest absurdem, a spoczynek rzeczą niemo­
żliwą...

(Następuje wielkie oczyszczenie świata z żywiołów 
konserwatywnych, poczem zostaje tylko dwa jeste­
stwa : Zapadnaja Poczta i ja).

Ja (konając z powodu braku czytelników). Niech 
żyje emancypacja!

Zapadnaja Poczta (umierając z powodu braku pre­
numeratorów). Górą postęp!

Nie mniej ciekawym jest inny punkt kwestji. Czy­
telnicy pamiętają, że pod moim felietonem redakcja 
Kurjera Warszawskiego zrobiła dopisek, w którym 
jak Piłat umywa ręce od wypowiedzianych przeze- 
mnie poglądów. Fakt ten równie gorzkie myśli obu­
dził w redakcji Zapadnoj Poczty, która zapytuje 
mnie: czy po owym dopisku wierzę jeszeze w postę­
powość Kurjera ?

Przedewszystkiem zwrócić muszę uwagę szanownej 
redakcji na to, że pismo nasze nigdy nie rościło so­
bie pretensji do tytułu apostoła idei progresyjnych 
i że zawsze raczej nachylało się ku konserwatyzmowi. 
Mimo to, tak wielkie panuje u nas poszanowanie cu­
dzych zdań, że redakcja nie wykreśla mi nigdy po­
glądów z jej opinijami niezgodnych, lecz tylko, dla 

spokojności swego konserwatywnego sumienia, od 
czasu do czasu wzbogaca je własnemi przypiskami.

A teraz ja zapytuję szanownej redakcji Zapadnoj 
Poczty : czy wobec mego stosunku do Kurjera pewne 
poglądy jej na nasze społeczne i dziennikarskie spra­
wy nie powinnyby uledz modyfikacji?

W tem miejscu przyszły mi na myśl owe czarne 
okulary, przez które Zapadnaja Poczta i wiele innych 
pism patrzą na nasz ogól'. Rozgrzany tem, chciałem 
wymownie dowodzić, że społeczność posiadająca zna­
komitych uczonych (naturalnie żyjących), wielkich 
artystów, bogatą literaturę, pewne wyrobione zasa­
dy, popęd do nauki i sztuki, cnoty rodzinne i obywa­
telskie, poszanoAvanie indywidualności, — nie musi 
być ani gorszą ani niedorzeczniejszą od innych. 
Chciałem w rzewnych wyrazach zwrócić uwagę na 
niesłuszne opinje, jakie bywają wypowiadane o nas 
i spytać: czy za wszystko co jest złe (np. klimat) my 
istotnie powinniśmy być odpowiedzialni? Chciałem... 
O! chciałem wypisać tu jeszcze wiele pięknych, a na­
wet tkliwych, a nawet tragicznych rzeczy. Ale—przy­
szło mi na myśl, aby też choć jeden raz pomieścić 
w kronice nierymowaną szaradę. Niech więc szano­
wna redakcja Zapadnoj Poczty odgadnie: co ja jeszcze 
chciałem powiedzieć? i niech wszystkie rozwiązania 
drukuje odtąd w swoich szpaltach. Nagrodą będzie-- 
życzliwość bardzo wielkiej liczby osób, a nadewszyst' 
ko pewność, że się robi dobrze—choćby obskurantom 
i zacofańcom. • (Dokończenie nastąpi).
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= Redaktor Kurjera Warszawskiego otrzymał 
w tej chwili, list od doktora Perlmuttera, przebywają­
cego obecnie w Bukareszcie.

Dr. Perlmutter wchodząc w smutne materjalne po- 
łożenie wielu studentów, którym nietylko funduszu 
na opłatę wpisową, ale wprost już brak środków do 
utrzymania życia, postanowił na ten cel przeznaczyć 
dziesięć tysięcy rubli srebrem, które według życzenia 
ofiarodawcy, stanowić mają zawiązek kasy pożyczko­
wej dla wyłącznego pożytku studentów poświęconej.

Wprowadzenie w czyn tyle szlachetnego pomysłu, 
zapewniającego dr. Perlmutterowi w rzędzie filantro­
pów tutejszych pierwszorzędne stanowisko, nastąpi 
po otrzymaniu upoważnienia właściwej władzy.

Redakcja Kurjera Warszawskiego poczyniła w tym 
celu właściwe kroki.

Oprócz tego, dr. Perlmutter przesłał na ręce reda­
ktora Kurjera Warszawskiego rs. tysiąc, z których rs. 
sześćset obróconych być ma na opłacenie za studen­
tów uniwersytetu wpisu, zaś rs. czterysta na zakup 
dzimfciu maszyn do szycia, według uznania re­
dakcji.

Podając do wiadomości publicznej tę tak pożądaną 
wiadomość, czujemy się w obowiązku złożyć wspa­
niałemu ofiarodawcy najserdeczniejsze w imieniu 
ogółu podziękowanie. Oby ten tak piękny przykład 
mógł znaleźć naśladowców!

= P. Władysław Gosiewski, który tak szeroką 
potrafił zwrócić na siebie uwagę pracami z dziedziny 
wyższej matematyki, napisał w tych dniach nową cenną 
rozprawę: „0 zasadach etyki*. Praca ta, zamyka­
jąca w szerokich ramach całkowitą nową teorję ety­
czną,, odznacza się nadzwyczajną, matematyczną ści­
słością i oparta jest na poprzednich pracach p. G. 
Zostanie ona opublikowana w Dreźnie w „Zeitschrift 
fiir Mathematilc und Physiku Schlomilcha.

= Donoszą nam, że pan St. Woj. Łukowski przy­
gotował do druku sześć dziełek przeznaczonych dla 
szerszego koła czytelników a mających na celu za- 
zaznajomić ogół z właściwemi pojęciami o zdrowiu 
i chorobie. Już wkrótce ukaże się w handlu księgar­
skim pierwsza z tych broszurek, opracowana podług 
dr. Ernesta Bocka. Następne po wyjściu pierwszego 
pojawiać się będą kolejno.

= Zapadnaja Poczta pomieszcza studjum literackie 
p. t. Józef Ignacy Kraszewski!

= Pragnąc przyczynić się do rozwoju instytucji 
tak pożytecznej jak stowarzyszenie spożywcze „Mer­
kury*—postaramy się częściej niż dotąd zwracać na 
nią uwagę publiczności.

Stowarzyszenie liczy znów obecnie 1,450 człon­
ków,—byłaby to cyfra istotnie imponująca, mogąca 
zapewnić trwały byt stowarzyszeniu, gdyby stowa­
rzyszeni dbali więcej o własny interes i zarazem speł­
niali swój obowiązek moralny względem instytucji.

Jak mało zaś w rzeezywistości czynią mu zadość, 
o tern przekonamy się dokładniej, wziąwszy pod uwagę 
jeden tylko z artykułów spożywczych pierwszej po­
trzeby, jakim jest pieczywo.

Przyjmując za zasadę, że dom czy rodzina każde­
go stowarzyszonego potrzebuje codziennie przecię- 
ciowo za 30 kop. chleba i bułek,—a cyfra ta nie zda- 
jo nam się wcale wygórowaną — wypadnie, iż każdy 
stowarzyszony spotrzebowywa półrocznie na chleb
1 bułki 54 ruble—czyli że 1,450 członków stowarzy­
szenia spożywa półrocznie pieczywa za 78,300 rs.

Czyż nie godziłoby się, aby członkowie Merkurego 
choć ten jeden artykuł zakupywali nie gdzieindziej 
jak w sklepach stowarzyszenia lub przynajmniej 
w sklepach piekarni, rabat członkom Merkurego da­
jących.

Tern łatwiej zaś wykonać się to daje, że takich 
sklepów jestnie mniej jak 18, rozrzuconych po rozmai­
tych dzielnicach miaąta i że właśnie należą one do 
najwięcej renomowanych piekarni warszawskich, naj­
lepsze pieczywo dostarczających.

Przy takim obrocie rocznym w tym jednym głó- 
Wiiyih artykule spożywczym, stowarzyszenie wkrótce 
mogłoby Zel’.ra<^ fundusz na założenie własnej piekar­
ni, eo' ostatecznie wywołałoby Hajzbawienniejszy 
wpływ na słuszne unormowanie u nas cen pieczywa.

Sama wreszcie oszczędność na tak znacznej sumie 
obrotu, stanowi już kwotę nie do pogardzenia, której 
obecnie stowarzyszeni własnowolnie się pozbawiają.

Podzielona na pojedyncze udziały, byłaby ona mo­
że nieznaczną, ale prócz pieczywa, ileż to innych je­
szcze artykułów każda rodzina potrzebuje —a zresztą
2 groszów tworzą się złotówki, a ze złotówek ruble.

= W ciągu tygodnia od 3 do 9 b. m., urodziło się 
w Warszawie w ogóle 214 osób, (mniej o29 jak wpo- 
poprzednim tygodniu,) chłopców 119, dziewcząt 95, 
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W r. z. w tymże tygodniu liczba urodzonych nio­
sła 242. W liczbie nowo-narodzonych było obecnie 
z nieprawego loża chłopców 13, dziewcząt 12. Co do 
religji: prawosławnej 11, rzymsko-katolickiej 128, 
ewangielicko-augsburskiej 14, wyznania mojżeszowe- 
go 61. Zmarło 161, mężczyzn 83, kobiet 75. W ża­
dnym z cyrkułów policyjnych nie było większej wy­
jątkowo śmiertelności. W szpitalach zmarło 33 osób. 
Główniejsze choroby, które spowodowały śmierć, by­
ły: suchoty płuc, (mężc. 17, kobiet 9,) i nieżyt ki­
szek, (mężc. 21 kob.21.) Samobójstw miało miejsce 2; 
w cyrkufe V/VI, 1 mężczyzna, w cyrkule X również 1 
męż. Zawarto małżeństw 53, (w tygodniu poprzednim 
było ich 70,) mianowicie w kościele prawosławnym 2, 
w katolickim 43, w ewangielicko-augsb. 3, mojżeszo- 
wego wyznania 4. W r. z. w tymże tygodniu zawar­
to małżeństw 130, a wiec obecnie mniej o 77.

= Zeszyty piąty i szósty „Zioru rycin 17 i 18 wie­
ku/ wydawanego staraniem pana Józefa Laskiego, 
ukazały się już w handlu księgarskim.

Mieliśmy w tych dniach sposobność oglądania 
egzemplarza tego zbioru, obejmurącego ryciny mają­
ce się zawrzeć w ośmiu zeszytach, wysyłanego przez 
wydawcę na wystawę paryzką.

Egzemplarz ten przeznaczony dla publiczności za­
granicznej, zaopatrzony został w francuzką kartę ty­
tułową oraz spis rycin, z treściwą o każdej z nich wia­
domością o przedmiocie ryciny, twórcy pierwowzoru 
i rytowniku, który rycinę wykonał.

W układzie rycin zachowany został porządek chro­
nologiczny, z tem uwzględnieniem, iż prace jednych 
rytowników pomieszczone są o ile można razem.

Na czele, po karcie tytułowej, będącej również od­
biciem bardzo rzadkiego rysunku bramy tryumfalnej 
wzniesionej w Gdańsku w roku 1646 na cześć Marji 
Ludwiki, znajdujemy reprodukcję portretu Mikołaja 
Kopernika, roboty Falka.

Dalej widzimy tu Hondiusa nader rzadki rysunek 
allegoryczny Jana Kazimierza, portret Katarzyny 
Opolińskiej Larmessina z oryginału Yan-Loo-Marji 
Antoniny i nareszcie Stanisława Augusta z oryginału 
Bacciarellego.

Egzemplarz wysyłany do Paryża, oprawiony jest 
w safian w stylu 18 wieku, w zakładzie introligator­
skim p. Arensa.

Wydawnictwo to otrzymało już na wystawie lwo­
wskiej srebrny medal zasługi — nie wątpimy, że i na 
wystawie paryzkiej przyniesie zaszczyt wydawcom 
warszawskim, jako dzieło, któremu co do piękności, 
zagraniczne wydawnictwa niełatwo sprostać mogą.

— W Petersburgu urządzono w tych dńiach wy­
stawę przedmiotów sztuki przeznaczonych na wysta­
wo paryzką.

Pomiędzy niemi znajdują się także płody polskich 
artystów.

Spotkać tu można „Kopernika* Gersona, „Prze­
prawę przez rzekę* Brodowskiego, „Piknik* Kurelli 
i—„Urszulkę Kochanowską* Millera.

Zdaje nam się wszakże, iż gazety rossyjskie nie 
wszystkie dzieła tu podały, z wymienionych bowiem, 
Europa nie dość wystarczające miałaby o sztuce na­
szej pojęcie.

Przytem suum ewique.
Nie ubliżając talentowi twórcy „Urszulki*—sądzi­

my, iż byłoby lepiej, gdyby wspomniane płótno jego 
zostało w... pracowni.

=> Władze sądowe schwytały ciekawego ptaszka.
Jest nim człowiek bardzo elegancki, z miną pań­

ską, inteligentny, słowem posiadający wszelkie kwa­
lifikacje na przyzwoitego obywatela....

Tymczasem jest to sławny rzezimieszek, plaga 
Warszawy..,.

Oskarżony o 10 kradzieży, pokutuje w mucach 
więziennych.

Szczególniej odznaczał się on w kradzeniu zegar­
ków, które niby kupował, podstawiając na ich miej­
sce bardzo podobne tego rodzaju wyroby z papieru.

Przedstawił inkwirentowi sądowemu dowody ukoń­
czenia siedmiu klas, które okazały się fałszywe.

Jest również podejrzenie, czy indy widum to nie 
ukrywa się pod obe em nazwiskiem.

= Z teatru.
Stęsknionym za panią Modrzejewską zwolennikom 

sztuki, dajemy pewną wiadomość, że na początku ro­
ku przybędzie ona do Warszawy.

Dzisiaj na scenie teatru wielkiego wznowiony bę­
dzie dramat w 6-ciu aktach Jerzego Sanda p. t. „Mau- 
prat*.

Sztuka ta wystawioną była po raz pierwszy dnia 
19-go kwietnia 1856 roku.

Rolę Edmei grywała pani Palińska, a od r. 1869 
do 1870 p. Modrzejewska.

W roh. Bernarda występowali pp. Komorowski, 
Trapszo, Świeszewski i Wardzyński.

MK.
Obecnie rolę Edmei objęła panna Derynźanka, Ber­

narda p. Kotarbiński, a rolę Jana Mauprat grać bę­
dzie dawny jej przedstawiciel Królikowski.

Zapowiedziany na jutro występ panny Popielówny 
w komedji p. t. „Wielki człowiek do małych intere­
sów* nie przyjdzie do skutku, z powodu, że ulubiona 
nasza artystka nie powróciła jeszcze zupełnie do 
zdrowia.

Uległ też zwłoce występ na naszej scenie p. Wo- 
łoszki tenora, nie wystąpi on bowiem w „Tra- 
wiacie* w tygodniu bieżącym, lecz dopiero w przy­
szłym.

W teatrze rozmaitości wznowioną będzie „Przezor­
na mama* Blizińskiego, z której dzisiaj odbyła się 
próba.

= Ze świata muzycznego.
Dziś 98 dwutygodniowy wieczór w towarzystwie 

muzycznem.
Zamierzona zmiana programu nie przychodzi do 

skutku, odegranym zatem zostanie, tak jak to było 
ogłoszonem pierwotnie, kwartet Brahmsa.

Nie przychodzi również do skutku udział młodego 
fortepianisty Rozentala w dzisiejszym wieczorze mu- 
zyczynym.

Jutro w teatrze wielkim koncert Griitzmachera ■wi­
olonczelisty ze współudziałem Zarzyckiego.

Panna Teresa Jakubowiczówna nie daje już drugie­
go koncertu w Warszawie, zaproszoną bowiem zosta­
ła przez p. Yiardot do Paryża, dokąd się bezzwłocznie 
udaje.

Panna Chiomi, jak się dowiadujemy z berlińskich 
dzienników, występuje obecnie z powodzeniem w tea­
trze Woltersdorf.

= Podczas gdy kółko kaliszan niesie Kraszewskie­
mu w ofierze kosz prastarego węgierskiego wina, kil­
ku garwolan pomyślało też o upominku.

Oto postanowili oni na cześć mistrza, kazać zrobią 
w fabryce szkła „Czechy,11 kielich kryształowy, rznię­
ty, z portretem jubilata i napisem:

Wino dali kaliszanie,
My — choć kielich — garwolanie!

Donosi o tem p. Wł. Klimecki w Wieku.

=» Pan Dobiecki zapowiada na przyszłą niedzielę, 
dnia 24 b. m., wielką maskaradę w sali ratuszowej."

Ma się tu zebrać wykwintne towarzystwo, które 
duszna nieraz atmosfera sal ratuszowych odstra­
szała.

Dla uniknięcia natłoku wydaną zostanie ograniczo­
na ilość biletów, a to według uznania kompetentnych 
w tej mierze budowniczych. Organizator zabaw pu­
blicznych pamiętać będzie żywo o wszystkiem i zape­
wni maskaradzie świetne powodzenie.

Termin balów raz odłożonych, jeszcze do tej chwili 
nie ustanowiony.

= Termin odłożonej raz zabawy dziecięcej na 
rzecz „Przytuliska*, został już stanowczo zdecydo­
wany. Odbędzie się ona z pewnością w niedzielę dnia 
3-go marca r. b. Zwłoka posłużyła do zebrania fan­
tów dla tomboli, których liczba dziś już tysiąc z gó-

= W dniu wczorajszym w izbie sądowej rozpatry­
wano dwie sprawy o nieprawne leczenie.

W jednej ze spraw oskarżony był wieśniak, w in­
nej felczer mieszkający w Warszawie.

Prokurator, wychodząc z zasady, że wtedy tylko 
należy karać za niedozwolone leczenie, jeżeli spowo­
dowało ono złe skutki dla chorego, lub gdy użyte zo­
stały przy leczeniu środki szkodliwie działające, 
wnosił o uwolnienie od odpowiedzialności obudwu 
podsądnych.

Izba zastosowała się do tego wniosku.

= Szalony postrach budzi w piotrkowskiem roz­
bójnik, jakich mało...

Nazwisko jego Jan Orłowski,
Początkowo zbiegł on, jako rekrut i ukrywał się, 

kradnąc.
Kilkakrotnie zamykany był w więzieniu i cztery 

już razy z zamknięcia się wymykał.
Od kilku miesięcy jest on plagą okolic Piotrkowa...
Oprócz innych sprawek łotra, godny zaznaczenia 

jego napad na dróżnika Adama D.
Dowiedziawszy się, iż ten ostatni ma posiadać 

w domu pewien zasób pieniędzy, Orłowski napad! 
nań razem z trzema towarzyszami.

Rabusie odzieni byli w aresztanckie ubrania.
D. bronił się kosą i został silnie pokaleczony.
Łotry przetrząsnęli cały dom, znaleźli jednak obok 

różnych przedmiotów w naturze, kilkanaście tylko 
rubli.

Miejscowe władze policyjne energiczne przedsię­
wzięły kroki, w celu uwolnienia okolicy od bandy 
łotrowskiej...
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= Jeden z właścicieli domu przy ulicy Grzybow­
skiej, otrzymał w tych dniach list bezimienny.

liście tym grożą mu, iż w dniach 19-go, 20-go 
lub 21-go lutego zostanie okradziony, „a być może 
i zabity".

Właściciel domu namyśliwszy się, po pięciu dniach 
dał o tern znać policji.

Policja poczyniła odpowiednie środki ku zabezpie­
czeniu obywatela, a wykryciu alarmującego.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
M. Winawer rs. 2 na wpis dla biednych uczni, A. N. 
rs. 2 dla nędzy wyjątkowej.

— Posłuszny woli p. Ludwiki M. składam prze­
grane rs. 5 na ubranie dla biednego ucznia gimna­
zjum, do uznania Redakcji.—Z. F.____________ _

— W niedziele dnia 10 stycznia, w trzech kato­
lickich kościołach Petersburga, mianowicie w kate­
drze katolickiej, w gmachu konsystorza, w kościele 
Ś-tej Katarzyny i w kościele S-go Stanisława oznaj­
miono z ambon licznie zebranym parafianom o skonie 
Ojca Świętego Piusa IX. Wiadomość ta była poda­
na w formie pasterskiego oznajmienia arcybiskupa 
mohilewskiego i metropolity wszystkich kościołów 
katolickich w cesarstwie, Antoniego Fijałkowskiego. 
Oto w przybliżeniu tekst oznajmienia: „Kościół kato­
licki pogrążony jest w smutku i najgłębszym bólu 
serdecznym. Papież Pius IX, 8 lutego, zakończył 
swą ziemską pielgrzymkę. Trzydziesto-sześcio letni je­
go zarząd kościołem odznaczył się wieloma piękneml 
czynami. Ustanowił on wiele nowych biskupstw 
w odległych krajach. Chwała jego mądrości, praco­
witości i energji, gromadziła w Rzymie pielgrzymów 
z odległych stron, innych nawet wyznań, słuchają­
cych jego słów natchnionych i przyjmujących błogo­
sławieństwo jego ręki, które dawał z serdecznością 
czule kochającego ojca. Zamilkł już ten dźwięczny, 
wszystkim znany glos, zasnął już na wieki Pius IX. 
Pomódlcie się za duszę tego, który gorąco się modlił 
za was wszystkich, jako za swoje dziatki. Módlcie 
się, ażeby Bóg dał wam następcę przenikniętego du­
chem świętym.“ W następne trzy dni, to jest w po­
niedziałek, wtorek i środę, odbywały się w kościele 
ś-tej Katarzyny solenne nabożeństwa żałobne, w po­
niedziałek egzekwowane w asystencji licznego du­
chowieństwa przez jednego z członków kapituły, we 
wtorek przez jednego z profesorów duchownej aka- 
demji i w środę—przez samego metropolitę. Kościół 
w ciągu trzech dni był obity kirem, a na środku usta­
wiono wysoki katafalk z insygniami papieża: tyarą

22 W sobotę o godzinie 6-tej wieczorem w koście­
le WW. Świętych na Grzybowie odbył się akt ślubny 
p. Mateusza Regulskiego, buchhaltera z panną Kamillą 
Konopkówną, podczas którego artyści odśpiewali „Ve- 
ni Creator.“ —2,932—

22 W dniu wczorajszym w synagodze przy ulicy 
Danielewiczowskiej. Kaznodzieja dr Cylkow pobłogo­
sławił związek małżeński pomiędzy p. Adolfem Librc- 
wiczem, kupcem w Warszawie, synem nieżyjących 
Feliksa i Doroty z Aptów małżonków Librowicz, 
a panną Anną Bergson, córką b. p. Michała i Jetty 
z Goldbaumów Bergson. Liczna rodzina i szerokie 
koło przyjaciół i znajomych młodej pary towarzy­
szyły uroczystemu obrządkowi zaślubin. —2,98.5—

JSKT »•<»>«»
-j- W dniu 21 b. ii. to jest we czwartek, o godzinie S-tej 

rano, w kościele powązkowskim, odprawioną zostanie wotywa 
za duszę ś. p. Salomei Franciszki Krzyżanowskiej, a to 
z legatu przez niegdy Józefa Krzyżanowskiego uczynionego.— 
O ezem Nadzór cmentarza interesowanych niniejszem zawia­
damia. —2929
f We czwartek to jest dnia 21 lutego r. b., jako w czwartą 

bolesną rocznicę śmierci ś. p. Szczepana Kuczker, odpra­
wiać się będzie nabożeństwo żałobne w kościele Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny na Lesznie, o godzinie W-tcj rano, 
na które pozostali w ciężkim smutku rodzice i siostra zmarłe­
go, zapraszają krewnych i życzliwych. —2919—

f Za dusze ś. p. Stanisława i Wiktorji Jagodzińskich, 
odprawi się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra 
W dniu 21 b. m. o godzinie JCMej rano. —2962—
t W dniu 21 b. m. i r: to jest we czwartek, jako w 29-tą 

rocznicę śmierci ś. p. Eleonory z Brandyszów i jej męża Win­
centego Ryttel, radcy honorowego, b. urzędnika 0. N. W. 
a ostatnio emeryta, później zmarłego, odprawioną zostanie 
o godzinie ii-lcj rano, w kościele Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny na Lesznie, żałobna wotywa, na którą zaprasza 
się krewnych i przyjaciół. —2874—

W dniu 22 b. m. i r. to jest w piątek, jako w drugą bo- 
e sną rocznicę zgonu nieodżałowanej ś. p. Walerji Chmie­
lewskiej, odbędzie się o godzinie 10-fcj rano, w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, żałobne nabo­
żeństwo za spokój jej duszy, na któro w ciężkim smutku pozo­
stała rodzina, krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

f W piątek, to jste w #uiti 22 lutego, jako w miesiąc od 
śmierci nieszczęśliwej ś. p. Józefy z Nowodworskich Pogo­
rzelskiej, zmarłej w kwiecie wieku, złamanej moralnem cier­
pieniem, odprawi się wotywa w kościele św. Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu o godzinie W i pół rano, na które 
w nieutulonym żalu rodzice, brat, bratowa i siostry, krewnych, 
przyjaciół i znajomych proszą. —29S8—

f Ś. p. Juljan Łebel, b. profesor, w dniu 18 lutego r. b. 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się do wieczności, prze­
żywszy lat 81. Pozostała siostra i krewni, proszą znajomych 
i przyjaciół na nabożeństwo oraz na wyprowadzenie ciała 
o godzinie SS-tej rano we czwartek, to jest dnia 21 lutego r. b. 
z kościoła św. Karola Boromeusza na cmentarz powązkowski.
t Ś. p. Marja z Łęskich Wcyniłowiczowa, obywatelka 

z mińskiej guberni, przeżywszy lat 42, przeniosła się do wie­
czności w’ dniu 19 lutego 1878. Pozostały mąż wraz z rodzi­
ną, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 22 b. m., to jest w piątek, o godzinie 
li-żej z rana, w kościele św. Krzyskim, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skońezonem nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. O czasie przewiezienia zwłok 
do grobu rodzinnego w mińskiej guberni, zawiadomią ogłosze­
nia w pismach. —2981

-[• Henryk Apolinary Jannusch, syn Juljusza i Julji z Ot­
tów Jannusch, powiększył grono aniołków w dniu 19 lutego. 
W ciężkim smutku pozostali rodzice zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 21 lu­
tego to. jest we czwartek, o godzinie 4-tej popołudniu, z do­
mu własnego przy ulicy Nowogrodzkiej nr 17, odbyć się ma­
in ap —2986—

Przegląd polityczny.
Z przemówienia Bismarcka, którego wprawdzie do­

tąd nie mamy w dosłownem brzmieniu, tylko z wy­
ciągu telegraficznego, dowiedzieliśmy się tyle przy­
najmniej, iż według jego zdania do wojny europejskiej 
nie przyjdzie, a Niemcy w swojej neutralności dalej 
wytrwać zamierzają. Do do przyszłej polityki kan­
clerz urzędowego objaśnienia nie dał, tłumacząc 
się, że dopiero wczoraj rano otrzymał odpowiednie 
dokumenty, według których nie miał jeszc ze dość 
czasu do rozpatrzenia się w sytuacji, mimo to zdołał 
przecież rozebrać po szczególe preliminarja pokojo­
we, i wysnuć z nich wniosek, że interesu Niemiec 
nie zostały niemi dotknięte.

Z tego co się dotychczas dowiedzieć można z tele­
gramu, trudno zaczerpnąć jakiejś pewniejszej wska­
zówki; być może, że szczegółowe sprawozdanie 
z wczorajszego parlamentu przyniesie coś między 
wierszami ciekawszego. Niemcy jak się zdaje, nie 
życzą sobie wojny europejskiej i dla tego dążą do 
przyspieszenia kongresu, który ma się odbyć w poło­
wie marca.

Za drugi fakt ważny wszakże uważać należy 
cofnięcie się floty angielskiej z wysp książęcych do 
Gemlik w zatoce Modamia na południowem wybrze­
żu morza Marmara.

Prawdopodobnie będzie to skutek ostatnich kore­
spondencji telegraficznych między lordem Derby, 
a ks. Gorczakowem i jak na teraz, oznaczać może pe­
wien zwrot pokojowy w stosunkach anglo-rossyj- 
skich.

Anglja ze swojej strony nie ustaje w przy­
gotowaniach wojennych. Eskadra na kanale ma po­
lecenie trzy mania się w pogotowiu.Dzien niki angielskie 
w ostatnich dniach wyrażają coraz większą otuchę, 
iż chwilowe naprężenie stosunków politycznych wkrót­
ce zwolnieć musi. Agence Russe pod datą 17-go 
donosi, iż wysłano do głównej kwatery rozkaz nie- 
zajmowania Gallipoli, z czego wnioskować można, że 
przedstawienia lorda Derby, czynione hr. Szuwało- 
■wowi, uwzględnione zostały w Petersburgu.

W ogóle pokojowy wiatr powiał z kongresem. Za­
targi Grecji z Portą ułożyły się za pośrednictwem 
radcy stanu pana Onoua do tego stopnia, iż ustąpiła 
zupełnie groźna ewentualność podniesienia dalszej 
akcji zbrojnej. Grecja cofnie swoje wojska, Porta za­
niecha wysłania floty i wojsk przeciw Grecji, a na 
kongresie, dyplomacja europejska rozbierać będzie 
sprawę i pretensjeheleńczyków. .

Kongres jest rzeczą zadecydowaną pomimo niektó­
rych pessymistycznych uwag prasy zagranicznej, a 
od kongresu spodziewają się nawet bardzo pomyśl­
nych rezultatów, co znowu o zbytnim optymizmie nie­
których polityków świadczyćby mogło.

Agence Russe pod datą 17-go zbija wszelkie po­
głoski dotyczące stosunków Austrji zRossją i utrzy­
muje, iż takow-e dotąd niczem naruszone nie zostały, 
co zresztą z odpowiedzi prezesa ministrów w Izbie 
deputowanych w Wiedniu na interpelację Giskry zna- 
chodzi niejakie potwierdzenie.

Korespondent petersburski do Times'a donosi, iż 
tamtejsza opinja nie uważa reformy konferencyjne za 
dostateczne wynagrodzenie tych strat i poświęceń. 
Usunięcia sułtana z Europy nie żąda nikt wprawdzie, 
lecz ograniczenia go na mały skrawek kraju nad cie­

śniną i powierzenie mu stróżowania Dardanellów. 
Również co do reform autonomicznych na półwyspie 
bałkańskim, niepodobna pozostawić ich wykonaniu 
samej Turcji, lub sławiańskim plemionom, — łatwo 
mogłaby się ztąd rozwinąć anarchja, dlatego oku­
pacja zbrojna Bulgarji jest konieczną, a że Belgja 
i Szwajcarja nie zecheą się jej podjąć, przeto pozo- 
staje tylko Rossji, przynajmniej przez dwa lata, wy­
pełniać to zadanie. Austrja dla swojej rękojmi może 
zająć Bośnię i Hercegowinę.

Powyższe tłomaczenia i wywody korespondenta, 
noszą charakter zupełnie prywatny.

Telegram z Petersburga pod "datą 17-go podał 
wiadomość o ogłoszeniu w Gońcu Urzędowym warun- 
ków rozejmu. Najjaśniejszy Pan odnośne dokument:! 
otrzymał dopiero przeszłego piątku; — zw łoka w ro­
kowaniach i w ogłoszeniu ich rezultatu, spowodowana 
rzekomo przerwaniem komunikacji, pełnomocni- 
cygPorty dopiero 30-go stycznia otrzymali upowa­
żnienie do podpisania warunków, które im 24-go 
z Konstantynopola wysłano.

Wczoraj miało się zebrać w Rzymie Conclave; u- 
trzymują, iż wybory trwać będą pięć, albo sześć 
dni, a z początkiem przyszłego tygodnia, świat kato­
licki dostanie nowego papieża. Z krążących wersji 
co do kandydatów żadnej za stanowczą" uważać nie 
można.

Wiadomości telegraficzne.
— Petersburg 17-go. — (Urzędowe). Wskutek 

złych komunikacji, protokuły przedwstępnych poko­
jowych preliminarjów i warunków rozejmu podpisa­
ne w Adrjanopolu, zostały zakomunikowane Najja­
śniejszemu Panu dopiero 15-go lutego.

Nie od rzeczy będzie przytem przytoczyć kilka 
danych co do toku samych pertraktacji przed podpi­
saniem tych dokumentów.

Dnia 28-go stycznia tureccy pełnomocnicy, nie 
otrzymując od Porty ostatecznych instrukcji, prosili 
o pozwolenie przesłania do Konstantynopola listu 
przez linję naszych przednich straży. Pozwolono 
im, lecz jednocześnie postawiono warunek, ażeby 
dali ostateczną odpowiedź nie później, niż 2-go lu­
tego.

Otrzymawszy 30-go stycznia telegram z Konstan­
tynopola pod dniem 24-tym, pełnomocnicy zażądali 
widzenia się z Głównodowodzącym i oznajmili, iż 
Turcja, nie będąc w stanie dłużej się opierać, podpi­
suje wszystkie warunki, jednocześnie zaś wyrazili ży- 

, czenie, jaknajprędszego przerwania kroków nieprzy- 
j jacielskich.

Tegoż dnia pomiędzy tureckimi dyplomatami i wy­
znaczonymi przez W. Ks. Głównodowodzącego peł­
nomocnikami wojennymi, rozpoczęły się pertraktacje, 
zakończone dnia 31-go o godzinie (i-tej, podpisaniem 
preliminarjów’ pokojowych i warunków rozejmu. Nie 
bez w alki wewnętrznej przyszło pełnomocnikom tu­
reckim podpisać dokumenta, a sędziwy Namyk-pasza, 
wziąwszy w rękę pióro, nie mógł się od łez powstrzy­
mać.

Natychmiast po podpisaniu rozejmu, dano na całej 
linji rozkaz przerwania działań, a jenerał Skobelew, 
którego kolumna znajdowała się najbliżej Konstan­
tynopola, otrzymał wiadomość o zawdeszniu broni te­
goż wieczora.

Tekst przedugodnych paktów pokojowych, zna­
ny już powszechnie, pwiera pięć głównych punktów, 

| które zapewniają niezależność, oraz powiększenie 
; terytorjum lub uregulowanie granic — Czarnogórzu, 

Eumunji i Serbji, autonomję w zasadzie — Bulgarji, 
Bośni i Hercegowinie i wynagrodzenie kosztów wo­
jennych, bądź pieniędzmi, bądź ustąpieniem części 
terry torjum—Rossji. W kwestji interesów Rossji w Dar- 
danellach i Bosforze, sułtan ma jeszcze bliżej poro­
zumieć się z Najjaśniejszym Panem.

Oprócz tego w preliminarjach określone są ogólne 
zasady rozejmu. Preliminarja podpisali: W. Ks. 
Mikołaj, Serwer i Nawyk paszowie.

Protokół zawieszenia broni, podpisany przez jene- 
I ralów Niepokojczyckicgo i Lewickiego, oraz przez Ne- 

dżyba i Osmana-paszów, zawiera jedenaście pun­
któw.

Pierwszy konstatuje sam fakt zawarcia rozejmu 
przez tureckie z jednej i rossyjskie i serbskie oraz 
rumuńskie wojska z drugiej strony na czas pokojo­
wych pertraktacji, do chwili pomyślnego ich ukoń­
czenia lub przerwania; w ostatnim razie każda ze 
stron powinna uprzedzić drugą na trzy dni przedtem; 
Rossja obowiązana jest nakłonić Czarnogórze do 
przyjęcia zawieszenia broni na tych samych warun­
kach.

Punkt drugi oznacza termin rozpoczęcia się rozej­
mu na chwilę podpisania protokułu, przyczem woj­
ska, które w tej chwili przekroczyły deinarkacyjną 
liuję, powinny cofnąć się napowrót i oddać zdo­
bycz.

Podług punktu trzeciego, wojska tureckie oprócz
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oczyszczenia fortec: Widdyna, Ruszczukn, Sylistrji; 
opuścić mają Belgradczyk, Razgrad i Chadżi-Ogłu- 
Bazardżyk, a linja demarkacyjua dla wojsk rossyj- 
skich, rumuńskich i serbskich, ustanawia się nastę­
pująca: z Balczyku, Chadżi-Ogłu, Razgradu, przez 
Eski-Dźumę, Osman-Bazar, Kazan, wzdłuż rzek Me- 
dowan, Delikamczyk, Bogaz-dere, do wioski Ohłan- 
kioi, Chadżi-dere, Mezembrji i jeziora Derkos; ztam- 
tąd przez Czekmedżik, Kardźali, wdłuż brzegu rzeki 
Karas do morza Marmora; — ztąd zaś linja demarka- 
eyjna iść winna przez międzymorze półwyspu Galli­
poli, linja Szerkioi-Ursza, dalej brzegiem morza egej­
skiego do Dede-agaczu i Makri i linją dzielącą basen 
Marycy od rzek wpadających do egejskiego morza — 
aż do Dżumy; ztąd na Kiustendil, Wranję, Pla- 
ninę-Golak, wioskę Meslicę, Planinę-gropasznicę, 
wioskę Lubcze do granicy nowo-bazarskiego sandża- 
ku i granicą tą do granic Serbji w miejscowości Ko- 
paonik-Pianina. Linię demarkacyjną dla Czarnogó- 
rza, ma wyznaczyć oddzielna komisja.

Punkt czwarty nakazuje wojskom stron obu, któ- 
reby się w chwili podpisywania rozejmu znajdowały 
na zewnątrz linji demarkacyjnej, cofnąć się napowrót 
najdalej w ciągu trzech dni.

Podług punktu piątego, wojska tureckie opuszcza­
jące wskazane w punkcie trzecim miejscowości, wy­
chodzą z bronią, amunicją i całym majątkiem, który 
można unieść, w kierunku: z Widdynu i Belgradczy- 
ku — przez przejście Ś-go Mikołaja, Ak-Palaukę, 
Nisz i t. d. do drogi żelaznej w Uskiub; z Ruszczukn, 
Sylistrji, Chadżi-Ogłu i Razgradu — na Warnę lub 
Szumię. Majątek forteczny wojenny, którego zabrać 
nie można, ma być zostawiony na opiece rossyjskie- 
go wojskowego zarządu, prowiant i zapasy łatwo 
psujące się — ustąpione rossjanom. Opuszczenie 
fortec nastąpić powinno w ciągu siedmiu dni.

Punkt szósty głosi, iż tureckie wojska i statki opu­
ścić mają w ciągu trzech dni Sulinę, a rossjanie o- 
twierają pod swym nadzorem swobodną żeglugę na 
Dunaju.

Podług punktu siódmego, w prowincjach zajmo­
wanych przez sprzymierzonych, pozostawać winna 
miejscowa turecka administracja, o ile takowa i- 
stnieje.

Punkt ósmy oznajmia, iż drogi żelazne w obrębie 
terrytorjum zajętego przez rossjan, jako prywatna 
własność, mają dozwolony swobodny ruch, z wyjąt­
kiem przewozu przez linję demarkacyjną kontrabandy 
wojennej.

Według punktu dziewiątego, Porta zdejmuje blo­
kadę z portów morza Czarnego.

Punkt dziesiąty określa, iż chorzy i ranni tureccy 
na terytorjum zajętem przez rossjan, pozostając pod 
nadzorem władz wojskowych rossyjskich, lecz pod 
opieką personelu lekarskiego tureckiego, nie są uwa­
żani za niewolników.

Zgodnie z punktem jedenastym, początek rozejmu 
liczy się od siódmej wieczorem 31-go stycznia b. r. 
Szczegóły zawieszenia broni w Azji, ułożone zostaną 
przez oddzielną komisję, a o rozejmie zarząd wojenny 
w Azji, ma być natychmiast drogą telegraficzną za­
wiadomiony.

Telegramy prywatne.
Warszawa 2 O-go lutego.

Bzym, 19-go. Kardynałowie udali się wczoraj po 
południu na kcnklawe. Gdyby inne mocarstwa chcia- 
ły korzystać z prawa reto,to i Włochy, jako prawny 
dziedzic Wenecji i Neapolu, które niegdyś prawo 
veto posiadały, pójdą za ich przykładem. Rząd nie 
zgodził się na odbycie zebrania ludowego przeciwko 
prawu o gwarancjach. Dziś ma się odbyć w konlawe 
skrutynium.

Berlin 19-go. — Posiedzenie sejmu rzeszy niemie­
ckiej. Bismarck, odpowiadając na interpelację wscho­
dnią, rzeki przy końcu, że nie wierzy w wojnę euro­
pejską gdyż mocarstwa oświadczające się przeciw Ros- 
sji, musiałyby przyjąć naasiebie odpowiedzialność za 
spadek turecki. Niemcy są za przyspieszeniem kon- 
ferencyj, któro zbiorą się może w pierwszej połowie 
marca, Bismark stanowczo odpiera wszystkie prowo­
kacje czynione do Niemiec, żeby one interweniowa­
ły. Niemcy chcą uczciwie pośredniczyć, ale nie chcą 
Wcale pełnić urzędu sędziego polubownego w Eu­
ropie. ,

Berlin 19-gO. — W chwili, gdy stosunki pomiędzy 
Rossja i Anglią były bardzo krytyczne z powodu za­
miaru "wpłynięcia floty angielskiej do Bosforu, cesarz 
Wilhelm pośredniczył w Londynie i Petersburgu; 
krok ten uczyniony przez cesarza był o tyle sku­
teczny, że rząd angielski cofnął swą flotę, mającą 
wpłynąć do Bosforu. Najjaśniejszy Cesarz Rossyj- 
ski zaś cofnął rozkaz marszu na Konstantynopol. 
W każdym atoli razie, sytuacja jest bardzo poważną. 
? Konstantynopola donoszą, że podczas gdy Włochy 
1 Francja uje starają się o otrzymanie tumanu na 
'"'płynięcie ich statków do tsiesain, kr. Zicby otrzy­

mał rozkaz starania się od Porty o pozwolenie wpły­
nięcia statków wojennych austryjackich.

WWcń 19-go. — Prezes ministrów odpowiadając 
na interpelację Giskry, powiedział: Podstawy po­
koju między Turcją a Rossją, jakie rządowi podano, 
są te same, jak je podały gazety, o nowych układach 
nic nie wie, nie uważa za obowiązujące dla siebie 
układów stron wojujących, o ile interesu wojujących 
lub prawa państw poręczających będą naruszone, 
gdyż układyjwinny być zawarte w porozumieniu z mo­
carstwami na traktacie paryzkim podpisanemi. Inicja­
tywa rządu codo zwołania konferencji, przyjęta przez 
wszystkie gabinety, tylko rząd rossyjski życzy sobie 
kongresu nie w stolicy państw7 poręczających.

Co do warunków pokoju, rząd nie może jeszcze 
dać wyjaśnień, lecz w ogóle, niektórych jego pun­
któw nie może uznać za odpowiednie interesom 
Austro-Węgier, mianowicie te, któreby mogły wpły­
nąć na opóźnienie porozumienia się mocarstw7. Rząd 
ma nadzieję, że narady doprowadzą do skutku, do 
wszechstronnego i zadawaluiającego rozwiązania 
sprawy, gdyż wszystkie życzą sobie zapewne, aby 
Europie zapewnić trwały pokój. W każdym razie 
rząd zawsze będzie poczytywać sobie za obowiązek 
bronić interesów monarchji, zachować jej powagę 
i znaczenie.

Baguza IG-go. — Sulejman pasza przybył do Voto 
z 7,200 ludźmi dla przywrócenia pokoju. Jedna część 
tych wojsk została skierowaną do Alwyros, gdzie 
operują znaczniejsze partje powstańców. Jednocze­
śnie został wzmocniony kordon wojskowy turecki na 
granicy Tesalji—zdołano odebrać pozostawioną broń 
i amunicję.

Bukareszt, 19-go. Zapewniają, że bezzwłocznie po 
podpisaniu układów7 pokojowych w Adryanopolu, je- 
nerał-gubernator Czerkaski zwoła zgromadzenie na­
rodowe dla w7yboru księcia.

Londyn, 19-go. „Times* donosi z Pery pod dniem 
niedzielnym: Sądzą, że kongres nie przyjdzie do 
skutku, w następstwie czego Rossja zaniecha wejścia 
do Konstantynopola. Istnieje nadzieja pokojowego za­
łatwienia sprawy.

Donosi Daily News, że rokowania pokojowe wAdrya- 
nopolu robią coraz większe postępy i mają być jutro 
ostatecznie podpisane, poczem rosjanie cofną wojska 
swoje z Rumelii, jeżeli tylko flota angielska nie spro­
wadzi nowych zawikłań.

Według doniesienia Daily Tel. przymierze mię­
dzy Anglją i Austrją, tak blizkie w przeszłym tygo­
dniu, ma teraz znowu mniej szans powodzenia. Zmia­
nę stacji dla floty angielskiej wywołały jedynie wa­
runki techniczne, zatoka Madania jest korzystniejsza 
dla zanurzenia kotwicy.

Londyn 19-go. — Ćhedyw mianował Gordona pre­
zydentem komisji śledczej w sprawie finansów egip­
skich i udzielił mu bardzo szerokie prawa. Standard 
pozytywnie zaprzecza pogłosce o tem, że Anglia ro­
biła Włochom jakieś propozycje, których rząd włoski 
nie przyjął. Stosunki Anglji z Włochami są wybor­
ne. Porta rozesłała okólnik do mocarstw, w którym 
zwraca ich uwagę na objawiające się znowu ze stro­
ny greckiej symptomata nieprzyjaźni.

Londyn 19-go. — Gabinet przystąpił dziś do dy­
skusji nad depeszą Gorczakowa. Według Standardu 
Rossja ma żądać innych ustępstw od Anglji, za nieob- 
sadzenie Galipolli, Daily News przypuszcza, że donie­
sienia Gorczakowa noszą charakter jakoby miały 
wzmocnić nadzieje pokojowe.

Gibraltar, 18-go.— Flota z Kanału dziś tu przy­
była.

Paryż 19-go. — Usposobienie opinji publicznej 
w Anglji podniosło energję Derby’ego, w skutek cze­
go przywróconą została jedność w gabinecie angiel­
skim. Skutkiem umowy, flota angielska i armia ros- 
syjska stanęły w odległoścj 10 mil od Konstantyno­
pola aż do ukończenia rokowań kongresowych. Kon­
gres ma się rozpocząć 7 marca; Gorczakow z powodu 
reumatyzmu ma nie przyjąć udziału w rokowaniach. 
Anglię reprezentować będzie lord Elliot. Starania 
Mannings, aby zagraniczni kardynałowie głosowali 
za nieprzejednanym papieżem, dotychczas nie zostały 
uwieńczone żadnym rezultatem.

Paryż 19-go. — La Presse wnosi, aby Francja 
przyjęła udział w kongresie pod tym warunkiem, że 
kongres obradować i decydować będzie jedynie 
w kwestji wschodniej.

Paryż, 19-go.— Według krążącej tu pogłoski ber­
lińskiej, ks. Bismark złożył wizytę nowemu ambasa­
dorowi fraucuzkiemu, hrabiemu de Saint-Vallier i ba­
wił u niego dwie godziny. Wiadomość tę przyjęto 
tu jako nadzwyczaj obiecującą pokojowo, zwłaszcza 
gdy znanym jest fakt, że były poseł francuzki margr. 
de Gontaut-Biron, nigdy nawet przez Bismarka nie 
był przyjmowany.

Waszyngton, 18-go.—Dziś wniesiony bil co do sre­
bra w izbie reprezentantów wraz z poprawką, nie był 
przedmiotem debatów,

S Z ARA D A.
PicnOTsa druga ma w książkach powagę,—choć mała, 
A ucząc się czytania, zna ją dziatwa cała.
Pierwsze trzecie są w lasach, mnogie, rozmaite
A nie drogie—choć w kunszcie dość drogim, użyte. 
Komu zaś z stworzeń z czasem przyjdą drugie trzecie. 
Ten nie dba wtedy o to co się dzieje w świecie. 
Wszystkie małe stworzonka—dokuczają przecie.

(Znaczenie zeszłej Szarady: Mur (Rum).

— Komitet towarzystwa musyesne-
go podaje do wiadomości członków, że na sesji ba- 
lotowania w dniu 16-go lutego r.b., przyjęte zostały 
na członków następujące osoby: panowie i pauie: 
Maude Franciszek, Maude Jonia, Martwich Karol, 
Martwich Joanna, Mecherzyńska Marja, Bogucka Ja­
dwiga, Sikorski Józef Hipolit, Sikorska Józefa, Ła­
piński August, Mieszkowski Paweł, Friiman Gustaw, 
Stmojłowicz Kazimierz, Próchnik Aleksander, Woj­
ciechowski Leon, Babski Władysław, Granzow Kle­
mentyna, Granzow Florentyna, Michniewski Włady- 
sław, Michalski Fabjan, Groszkowski Sylwin.______

— Komitet towarzystwa resursy obywatelskiej ma 
honor zawiadomić, iż w dniu 2 marca r. b. w sobotę, 
o godzinie 8 i pół, będzie dany wieczór tańcujący, 
dla członków7 towarzystwa, ich rodzin i wprowadzo­
nych przez nich osób, na który bilety wydawane bę­
dę w gmachu resursy w dniach 28 lutego i 1 marca, 
tojest w7 czwartek i piątek, od godziny 6-tej do 9-tej 
wieczorem, w dzień zaś zabawy wydawane nie będą.
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— Warszawskie Towarzystwo wzu- 
jemnego kredytu ma zaszczyt podać do 
wiadomości, że w myśl § 28 ustawy, coroczne zwy­
czajne ogólne zebranie członków towarzystwa, odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 20 lutego (4 marca) 
1878 r. o godzinie 7-mej wieczorem w Warszawie, 
w gmachu Resursy kupieckiej przy ulicy Senator­
skiej nr 471D.

Przedmiotami narad i uchwały będą:
1) Przedstawienie sprawozdania "zarządu wraz 

z bilansem, rachunkiem zysków i strat za rok 
1877 oraz raportu delegacji rewizyjnej;

2) przedstawienie sprawozdania rady z jej wnio­
skami o ustanowienie i rozdział zysków, oraz 
o zatwierdzenie bilansu i etatu;

3) wybór trzech członków rady, jednego członka 
zarządu i trzech członków delegacji rewizyjnej 
na rok 1878, oraz trzech ich zastępców.

Każdy członek ma prawo uczestniczyć osobiście na 
posiedzeniu, lub przez pełnomocnictwo, które na trzy 
dni przed zebraniem, zarządowi towarzystwa zapro- 
dukowane być winno. — Członek towarzystwa obecny 
na zebraniu, może mieć, oprócz własnego, dw7a głosy 
z pełnomocnictwa.

Karty wejścia wydawane będą w biurze towarzy­
stwa, poczynając od dnia 13/25 lutego 1878 r. między 
godziną 10—3 w południe.

Gdyby na zebraniu, w7 wyżej oznaczonym terminie, 
nie znalazła się liczba członków, wymagana § 30 
ustawy, tojest, połowa ogólnej ich liczby, wynoszą­
cej obecnie 2,125 członków, powtórne ogólne zebra­
nie naznacza się na wtorek dnia 21 marca (2 kwietnia) 
1878 r. na godzinę 7 wieczorem w Warszawie w gma­
chu Resursy kupieckiej, na którem, bez względu na 
liczbę zgromadzonych członków, rozpoznawane i de- 
eydowane będą te tylko przedmioty, które były przy­
gotowane i ogłoszone na pierwsze niedoszłe ogólne 
zebranie. 3—3—2468

— Dr iST. Gerlach, Solna, Nr 15, przyjmuje 
chorych od 3-ciej do 5-tej po południu. 3-3-2,508-

— Dentysta, francuz, A. NI ercere, przyjmuje 
z chorobami szczęk i zębów, codziennie od godziny 
10 rano do 6-tej po południu, uliea lir. Berga Nr 11. 

—2584—3—6

t— Na lekcje zbiorowe. Wykład kaligrafji wszechstron 
nie (specjalność). Zapisywać się mogą z d. 18 do 24 b. m. Ueznio 
wie i Uczennice tutejszych Gimnazyj i Szkoły Realnej’, jak nie 
mniej osoby dorosłe: Kupcy, Urzędnicy, Uczniowie Uniwersytetu 
i t p., honorarjum za kurs jedynie dla tyeh rs. 6.—R. Kra­
jewski, Wyższy Nauczyciel kaligrafji. Marszałkowska Nr 75 

—2865—2—2

Lecznica Druga 
d!a przychodzących chorych. 
Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.

Przyjmują w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie, Dr J. Majkowski z chorobami 

wewnętrznomi.
Od 11—12. Codziennie, prócz Niedziel, Dr E. Gepner, zcbo> 

robami oczów.
Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­

dynator Szpitala, ś-go Jana Bożego, z choro­
bami uaaów.
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Od 12— 1. Codziennie, Dr. E. Klink, Ordynator Szpitala 
Ś-go Łazarza, z chorobami wenorycznemi 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1— 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar­
wowski, Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i jamy no­
sowej (Ląryngoskopija, i Rynoskopija).

Od l*/ł—2*/2. Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 
wewnętrznenii (a specjalnie wieku dziecin- 
neg»).

Od 2— 3. Codziennie, Dr Si. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet.

Od 3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznemi szyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 3— 4. Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wawnętrznemi, epeejalnie nerwówami, 
oraz leczeniem elektrycznością.

Od 4— .5. Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki 
przy Uniwersytecie, z chorobami wewna- 
trznemi.

Od l’/a—2‘/a. Codziennie szczepienia ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 4—0—1627

Kursa giełdy warszawskiej—dnia 20-go lutego 1878 roku.

— W ambulatorium Szpitala św. ROCHA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielaną jest codzien­
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 8 do 10 ra­
no, przez dra Obrębslciego;

Z chorobami zewnętrznymi, od godziny 10 do 11 rano 
przez dra Stańki et^icza._______________

Weksle.
Berlin A vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek.... 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Dopełnione tranzakcje.
135; 136.20-35-80-95; 137.02*/, 

9.28—30
111.60

„ za 1 f. st.
, za 300 fr.
„ za 150 fi.

Z końcem giełdy
żądano | płacono

137’02^ —•...
9.30 —•

111.45 —•
117.90 —•

Papiery publiczne.
Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy

żądano płacono
Obligi skarbowe rs. 100... — _ , —.
4e/0 L. zast. 3 okr. ser. I i H. — 99.75
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 97.20 25 35 9750 97.20

, „ „ „ małe. 97.2025 35 97.50 97.20
listy zast. m. War. eerji I. —. 92.50 92.20

92.25 92.40 92.10
IH 92.10 91.25 90.95

Lis. z. m. Łodzi serji 11II... —. —. —.
4% List likwidacyjne duże. 8615 86.35 86.05

, „ małe. 86.15 86.35 86.05
Bil. Bank. Ces. ser. I n i III. —, 96.75 —.
Ros. Poż. Prem. z r. 1864. —. 237. 235.

, B z r. 1866. —. 237. 235.
5% Lis- zastaw, rossyjskie. * 110.
Pożyczka wschodnia.......... 9340-50 93.50 93.25

Akcje 1 Obligacje.
Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy

żądano płacono
Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.

za rs. 125........................ —. 211.
Akc. dr. ż.W.-W.zars.lOO. —. 77. —,
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 100. —. —. 7850
Akc. dr. ż. W.-Terespolsk.. —. —. 125.
Akc. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. —. — —.
Akc. Bank. Hand, w War.. —. 239. 235.
Akc. Bank. Dysk, w War.. —. 239. —.
Akc. Bank. Handl, w Łodzi. —• —, 233.
Akc. W. Tow. ub. «d ognia. —. —. 125.
Ake. War. T. fabr. cukru. —. 550. 530.
Akc. T. fabr. cukru Józefów. 248. —.
Akc. Dobrzel. T. f. cukru. —. 500.
Akc. T. Lilpop Rau i Loew.. 
Akc. Tow. iaur. machin....

—. —. —,
—. —. —.

Wartość kuponów: od listów zast. 644/,; nowych 805/9; zastawnych m. Warszawy ser. I i II 193*/, 8; m. Łodzi 151T/u 
Listów likwidacyjnych 874/sJ obligów skarbowych 154*75; pożyczki prem. I-ej emisji 51%; Ii-ej emisji 218‘/l0

Monety: Półimperjały rs. 7.67 — 7.62; sztuki dwudziestofrankowe rs. 7. k. 50; marki niemieckie kop. 45%; pruskie 
bilety bankowe rs. — kop. —; bankowe guldeny austrjackie rs. — kop. 78%

Maszyny do szycia najtaniej, sprzedaje Skład 1-szej Krajowej Fabryki. Krakow.-Przedm. Nr 69.
Wysokość Wody na rzece Wiśle pod War.

gzawą stóp. 5 cali 4.

~ TEATR WIELKI
Dziś: Mouprat. Jutro: koncert p. Grtttz- 

maehera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
~ Jutro: Nietoperze.

Do zarządu dbmem za Wolskiemi rogatkami,
potrzebny jest

RZĄDCA
z kaucją rs. 200. Wiadomość przy ulicy Twar­
dej Nr 18, mieszkania 11, od 3 do 6 po po­
łudniu. —2913—1—3
Potrzebną jest na wieś od 1-go Kwietnia b. b.

Bona Niemka,
do dwojga dzieci, znająca się na szyciu i pra­
sowaniu. Bliższa wiadomość przy ulicy Solnej 
Nr 12, mieszkania 1. —2937—1—1

Potrzebna jest zaraz

Bona łub Guwernatka, 
w wieku lat 30, do dwojgu dzieci, posiadająca 
język niemiecki i polski, i choć początki mu­
zyki. Adres pozostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit R. S. —2939—1—3 

Żądaną jest

Bona Francuzka, 
do dwóch panienek, może być nawet osoba 
wiekowa, aby tylko usposobienia wesołego. 
Wiadomość u W-nej Targowskiej, Instytuto­
wa Nr 4,—zastać można codziennie do godziny 
12 w południu. —2971—1—3

Potrzebny jest zaraz Uczeń do Handlu Ko­
rzennego. od 14 do 16 lat mający, , pierwszeń­
stwa mają z prowincji. Wiadomość przy uli­
cy Chłodnej, Nr 38. 1—2 — 2984 —

Kilka Panien, 
potrzebne do sukien, kompletnie uzdolnionych 
i jedna do maszyny. Wiadomość ulica Chłod­
na Nr 17, w podwórzu na lewo.

1—1 ____________ — 2982 —

PASZTETY
Kiszki pasztetowe i kaszane, Pekeflejsz, Sar­
nina, Bigos ze zwierzyny, Chleb wiejski, .Wę­
dliny, Śmietana, Ma&łń, Sery, Mleko, Śmie­
tanka, Ogórki, Konserwy. ( Tamże są do zby­
cia mało używane Firanśd. Marjenstude Nu­
mer 5, mieszkania .Nr 1. 1—1 — 2979 — 
eooftesaeeeeft&róM&ctśe 
SS

Rzadko gdzia widzląay 
zbiór rysunków oryginalnych, © 

obcych wialkich mistrzów 3 
® jako to Raphaels, Guido-Reni, Paul ? 
J Verouesse, Dominichino, Claud Lelan, g 
® Le Suer it. d., w liczbie sztuk 116 do 

nabycia razem. Również Obrazy , o- 
•j® lejne i ak warelie obcyeh i polskich x 

artystów jak; Smuglewieza i Norblina, £ 
Ulica Ciepła, .Nr domu 4, drugie S: 
piętro, mieszkania Nr 6.

®  2963 — 1
<g» 1

Ccłieraia Krystjaua Fow
Jakkolwiek bieżący karnawał, ehyli się już 

ku końcowi, nieourzeezy jednak będzie za­
wiadomić moich współobywateli, iż specjalne 
karnawałowe Pączki, oraz Faworki, za 
przystępną eenę dostać mogą wyśmienite 
w Cukierni Krystjana Fopp, przy ulicy Dłu­
giej pod Nr 29, gdzie Hotel Niemiecki. O caem 
•sobiscie przekonałem się.—S. Rz....

1—1 — 2960 —

| Obniżenie cen drzewa, f 
§ SKŁADY HERBATY | 
sŁEOM KRimiEGOf
0 Skład Główny Nowy-Świat Nr 1245 0 
{•bok statuy Kopernika.

SKŁADY:

Krakowskie-Przedinieśei# Nr 451, dom jn 
m zwany Rezlera. 3?
Z Praga: Ulica Targowa dom własny Nr X 
a 149, przyjmują zamówienia na 
OD Drzewo i Węgiel
» CENY: da
a Sosnowe starodrzew sążeń rs. 11 
a Olszowe „ „ rs. 12

Brzozowe „ „ rs. 13 k. 50 ja
£ Porąbany sążeń o 1 rubel droższy. S 
• Korzec węgla zagr. grubego rs. 1 a brtC-Hrnm. CIX rtr

Nr 33. Nowy-Świat Nr 38.
Majazji Obawia DaaisW

9. Piaseckiej i L Grabowskiej, 
ma obecnie w swoim zakładzie świeże fasony 
Bucików, tak lekkich jako też i na teraź­
niejszy sezon wiosenny.—Ceny bucików lekkich 
od rs. 2 kop. 70,—wiosennych od rs. 4.

—2940-1-6 

10,000 rubli 
potrzebne są zaraz, bez pośrednictwa, na do­
brą hypotekę, bo po 19,000 rs., domu wartu­
jącego 130,000 r.—Reflektanci raczą się żgło-r 
sic do Właściciela przy ulicy Chmielnej Nr 3.

1—3 — 29G1

8ei*WlW
stołowy srebrny, na 12 lub 6 osób, złota
Bransoleta i Brosza do sprzedania. Wia­
domość: ulica Chłodna Nr 25,’ 1-szc piętro, 
wprost schodów, od godz. 4 do 6 po południu. 

_________  —2974—1—2
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia każ­

dego czasu

Tamże jest do sprzedania Szeslong, Dwa 
Fotele skórzanne, Trzy Napoleonki i 
Szafa do sukien. Ulica Elektoralna Nr 34.

—2968—1—6

■MMimilJglMI !!■ agi—

Odchodzą z Warszawy. Przychodną do Farszauy.
Waraz.-Wledeńska: g. 7 a. 5 i num kuriera., 2 klasy.......... g. 8 m. 50 wieczór.

■ „ 11 15 „ osobowy, 4 klasy  5 „ 5 „
„ K 8 , 15 wieczór osobowy 4 klasy...... , 9 , 20 z rana.

War a z.-Bydgoska! , 6 „ 15 z rana „ i klasy.. 9 B 45 wieczór.
, , 2 , 35 po poł. karjers., 2 klasy  „ 2 „ 45 po polni.
„ , 8 „ 15 wieczór.....................  „ 9 „ 20 rano.

SUar sz. TarspoIa.! „ 11 „ 23 rano pocztowy 3 klasy  , 6 „ 48 wieczór.
, , 3 , 45 po południu kurjera., 3 klasy.. • 1 „ 35 po połud.

Waraz. Petorsbur.t „ 10 „ 45 rano osobewy.............................. „ 4 „ 3 rano.
„ „ 10 „ 33 wieczór pocztowy  , 6 a 43 po połnd.

Nadw.Do Mławy , 7 „ 6 wieczorem pocztowy  , 10 11 rano.
„ „ „ 8 „ — rano towarowo osobowy  „ 9 6 wieczór.
„ Do Kowla „ 12 „ 5 po południu pocztowy . „ 4 , 15 po połud,
„ „ „ 10 „ 43 wieczorem towarowo-osobowy.. 3 8 rano.

ku

DO MAGAZYNU

TT

K

»
HHi v**łv ,t -Ł- »» ** — "—■ ~x X
dawniej Bajora Nr 412 lit. a (9 nowy),

Bardzo tanio
jest do odstąpieni^

SafflgWe-*" W Niedzielę dnia 17 b. m. wv-
szedł od rodziców z domu Nr 288 

na Pradze, Uczeń szkolny i i dotąd niepo- 
wraca. Ubrany był w palto bronzowe, z koł­
nierzem aksamitnym i z kieszeniami na wierz­
chu, bez podszewli, spodnie sieraczkowe, bu­
ty łyczkowe z podkówkami, czapka czarna ba­
rania, wzrost dobry, brunet, włosy krótkie pod 
szezoka ma narost strufuliczny.

1—1 — 2993 —

Każdego czasu jest do wynajęcia

MIESZKANIE 
wygodne, suche, dla osoby nauczycielki, wdo­
wy lub panny, zajmującej się po za domem.— 
Tamże przyjmuje się roboty jakie tylko w za­
kres krawiecczyźny i bielizny wchodzą. Stare- 
Miasto Nr 36, mieszkania 8. —2556—2—3

dystrybueyjno-galaHteryjnego, z norymberszezy- 
ząą.lub mydlarnią; ktoby miał takowy do oil-, 
stanienia,' raczy zostawić adres Poste-re^U..ie 
lit. T. M. —2969—1—śi

W dniu 19 Lutego r. b. w porze południo­
wej zgubionym został Pugilares duży 
składany z czarnej skóry prily przejściu 
od sklepu Zjednoczonych Ślusarzy na Miodo­
wej ulicy do Sądu Okręgowego. W pugilare­
sie tym znajdowało, się przeszło rs. 450 
gotowizną oraz kwity, rewersa, weksle i 
bilety wUy%wo właściciela pugilaresu. Zna-

l lilze" Mchce powrócić pugilares do Kancellu- 
i rji Kazimierza Powichrowskiego Ad- 
j wokata Przysięgłego, ulioa Przejazd Nu- 

» ' mer 13, gdzie otrzyma powyższą nagrodę.
Ulica Krochmalna Nr 36.—2204—3 i 1—3 — 2975 — “

Tak nazwana Woda Amerykańska i balsam, 
nadzwyczaj skuteczna na udelikatnienie twa- 
rzy? spędzania piegów, wyrzutów, plam, opa­
lenizny, odziębiania.—Dostać takowej można 
przy ulicy Aleksandrja Nr 14, u pani Szwar- 
oer i Pudru czysto ryżowego ze skóreczką, 
oraz Maści na odciski. —1105—6—12
MXXXXXX
" ~ ~ ‘ --------- --- X

X
X 
X 
M

Do sprzedania

po ś. p. Karolu Bahr:
Skrzypce prawdziwe „Stradivarius“ z ro­

ku 1710, Skrzypce prawdziwe ,,Amati“ z r. 
1653 i innych sztuk dwie, Altówka „Amati“ 
z roku 1617, Violonczella włoska, Dwie 
Encyklopedie niemieckie . Obejrzeć mo­
żna każdodziennie, ulica Tamka Nr 35, miesz­
kania 34. 3—6 — 2178 —

Z WYPRZEDAŻY 
Mebli używanych, 

w domu przy ulicy Mazowieckiej Nr 10, pozo- 
stają: Garnitur z orzechowego drzewa do 
stołowego pokoju za rubli 550, oraz inne me­
ble mniejszej wartości jak: Kanapy, Stoły, 
Łóżeczka dziecinne z materacami i t. d.—■ 
Wiadomość u stróża codziennie, od godziny 10 
do 1-szej po południu. 2—G — 2824 —

MAŚĆ i LAKIER 
do Heliominiatur, 

zawsze jest gotowa w Składzie Matcrjałów 
Aptecznych 

Kamila Sierzputowskiego.
Krakowskie-Przedmieście Nr 415 (15). 

—2669—2—3

Krakowskiem-Przedmieśeiu w domu & 
j v_ ... 73

nadszedł nowy gatunek X 
Papierosów 

TELEFON i 
zwijane mocne, w maisowej bibułce, X 

w ceuie 80 kop. za 100 sztuk X
Z FABRYKI x

JEAH i
w rcrter^bnrgn. g

XXXXUXXXXXX^MXMMMXX 

z. KAPITAŁEM, 
mniej więcej J'S. potrzębna jest zaraz 
Osobą do pewnego korzystnego interesu do 
wspolki. Wiadomość na Nowym-Świecje Nr 55, 
w drugiem podwórzu, w oficynie na dole, lo- , 
kału Nr 13.—Tamże są do sprzedania bardzo ' 
ładne młode Pieski, rassy brazylijskiej.

—268Ś— 3—3



7

do obory ze ■ 
lińskiej, Po- > 
trunki i kwa- >

TRAN RYBI LEKARSKI

rreli i dwa Szale tyftykowe. i 
? LUlica Solec Nr 83.

—2642—3—3

Jest do odstąpienia w każdym czasie, znana"

id Nrem 4 i 6 przy uli- 
iniu Nr 5, na 1-m pię- 

-2605-3—3

Magistrat miasta Warszawy 
,r ‘ „ r “

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opioezęt 
brukarskich, bez dostawy materjałów w 3 i 6 oddziali

TEGOROCZNY

iółty naturalny i biały parowy
ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych J, Mrozowskiego
JIIOBOW4 Mr 6. 24-24 — 19331 —

Premjowiny aa waiyatkioh wystawach, ostatnio aa Wystawia Wiedeński®! 
aagrodiony

Medalem zasługi

1 Budynek fabryczny,
[murowany, obszerny, do wydzierżawienia zaraz. 
'Wiadomość w Kantorze B. Werner, uliea 
Królewska Nr 6. -2219-5—12

amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna ta i S-ki, 
w Pałacu Blanka, obok Ratuaaa.

65—0—20897

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po-

Skład Materjałów Aptecznych 
J. RÓŻYCKIEGO NA PRADZE

otrzymał
Tran tegoroczny biały i żółty, tudzież Oliwę Prow, i virge w najlepszych ga­

tunkach; takowe w butelkach opatrzonych firmą, po cenach przystępnych sprzedaje.
8—8 — 537 —

Do najęcia od 1-go Kwietnia r. b. przy uli­
cy Długiej Nr 53 nowy, czwarty dom od' ulicy 
Przejazd

Obszerny Sklep
wraz z 3 pokojami, kuchnią i piwnicą. Oświe­
tlenie gazowe całego mieszkania. Wiadomość 
na miejscu u właściciela domu, stróż wskaże. 

-2188—3-6

przy ulicy Szerokiej-Freta, tak zwana pod 
Siódemką (Nr 7 nowy) wraz z bilardem 
i calem urządzeniem, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość można powziąć na miejscu.

HISTORIA PROSTYTUCJI ;|
w starożytności i wśród kościoła chrześciańskiego,k 

według najnowszych badań i źródeł j_|

przez Józefa Lubeckiego. fj
Wielka 8-ka 160 stronnie ścisłego druku. Cena rs. 2. fi'

Nabyć można we wszystkich księgarniach tutejszych i na prowincji. Skład Główny Łl 
w Kantorze Kiosków, Nowy-Swiat Nr 70—PF. Księgarzom za gotówkę zna-'* 1 

czny rabat.
Od najdrobniejszych szczegółów u narodów Starożytnych kultu religijnego, ustawodaw- «• 

siwa, zwyczajów i urządzenia Prostytucji religijnej, gościnnej, tolerowanej, scen z życia, taję- 5“ 
mnie buduarowych, toalety, biesiad i biografii głośnych zalotnic, wpływu ich na obyczaje i u-^3 
społeeznienie, tudzież opisów różnorodnych zakładów miłosnych i postaci rozpusty, do' przeraża-^ 
jącyeh obrazów rozpasania dworu cezarów i niesłychanego upadku obyczajów całych naro- g 
rodów’ antycznych, od widoków krzewiącej się z różną mocą rozwiązłości wśród pustelników, 
zakonów, pierwotnych sekt powstałych z Chrześcianizmu i t. p. do zatrważających wyników’ *> 
zaprowadzenia celibatu kleru obojej płci; w tern ciekawem studjum niczego nie pominięto, conj 
może zająć uwagę zadziwić i dać jasny pogląd czytelnikowi na przyczyny i skutki Prostytu- m 
cji ubiegłych czasów, a przez to ułatwić zrozumienie owej plagi społecznej w obecnej epoce. CL

1-3 — 2905 — p

Potszebny iest

Fabrykant Serów, 
od 18-go Kwietnia r. b., 
150 krów, w Gubernij

Wyrób ten nit p irównanej dobroci, łatwy w zastosowania 1 uki, używa się 
w miejsca lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów aiodlarskich. B) 
Broniowy do skór i obuwia ze złocisto broniowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
». A. F. GALLE, uliea Senatorska Nr 18 pod „Słoniem," gdzie sprzedaż hurtowa 
i dotaliezna tegoż, już urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
165 -0—18361 HAUTHAWAY * SONS.

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS
w Bostonie.

SKŁAD MEBLI 
Olsztyńskiego Jana 

Nr 37. przy ulicy Nowy-Świat Nr 37. 
wejście przez sklep od frontn.

Jest zaopatrzonym w wielki wybór różnych mebli, d okładnej i 
Dnia 23 Lutego (7 Maroa) r. b., o godzinie 12*/J w południe, odbędzie się w sali po- “I gUStOM pej roboty, które mogą służyć do Umeblowań wykwintnych i 

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na wykonania ♦robót © zwykłej potrzeby, a to wszystko W Wielkim Wyfeoi’Ze 1 I»O 
rbS"U33a07kiC11’ bCZ d0S,awY Iuaterja^ 3 1 6 oddziale inżynierskim m. Warszawy, od summy JcenacI> umiarkowanych. G—12 — 914 —

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i 
źej zamieszczonym "Opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym c 
wzoru niżej zamieszczonego podług wraz z kwitem Kassy miejskiej »«, 
wadjum w ilośei rs. 331 i na koszta ogłoszenia rs. 18. W

Warunki są do przejrzenia w’ Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:,
W skutek ogłoszenia z dnia . . . składam niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy- W 

konania robót brukarskich bez dostawy materjałów w 3 i 6 oddziałach inżynierskich miasta S 
Warszawy, za summę rs. NN. kop. NN. (wypisać filerami), poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. - -

Kwit na złożone w Kassie miejskiej vadium w ilości rs. 331 i na koszta ogłoszenia rs.M 
18, przy niniejszem załączam. ft

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N. w1
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 2529 — g*

wiecie Bobrujskim. — 
lifi kacie przesłać noc:

papierze stemplowym eeny^kop. 40, ^GAAR^AAAAAAAtAAAAAAAAAAWAAg 
miejskiej na złożone w tejżo Kassie g I

||Przedsiohierstwo Kopalń Marmurów Kieleckich: * 
Królewska Nr 1 w domu dawniej Bajera < J 

poleca ’ )

po cenach bardzo umiarkowanych 1}
Wyroby do ozdoby mieszkań służące, jako to: kolumny, s ) 

kompletne stoliki różnej wielkości, płyty do stołów i konso- ( ’ 
lek, parapety, przyciski, popielniczki, oraz umywalnie, ( ? 
pralnie, moździerze,, płyty cukiernicze i t. p ( »

5 -10 _ 1384 — < ’

b.n——Sprze(fania 

WILLA 

MARYNIN, 
położona za rogatkami Wolikiemi, 
obok wsi Górce, obejmująca ogro­
dów włókę rozległości. Wiadomość 
u miejscowego Rządcy, codziennie 
w godzinach przedpołudniowych.

4—6 — 1743 —

® Poszukiwanym jest

* Handel Korzenny,
■ w dobrem miejseu w Warszawie. Oferty upra- 
Sfsza się złożyć na ulicę Marszałkowską"Nr 73, 

mieszkania 29. " —2815—2—2

M W Osadzie Czyźewie, przy P. W. Ż.
8 dr., otwarty
f Zakład wyroków Obuwia Warszawskiego ! 
» przez Anielę Roszkowską,

do którego przyjmują się Uczennice.
5 —2782 -2—3

® piętrze, Nr 9. Tamże
• chemicznych prze
Jrymi znajdują się środki dla oczy czczenia t wa­
ft izv i nadania nadzwyczajnej białości.
g ' 6—10 — 2170 —

iilpsiato Mtislói
Łktóren niszczy odciski bez bólu ‘ ’
Ęstrumentów. Miodowa Nr 1 domu, i 
® piętrze, Nr 9. Tamże znajduje się sprzedaż 
Jcłiemicznych przedmiotów, między któ-

Pozwolone i aprobowane przez St. Petersburski Medyczny Departament, uwieńczone pier­
wszorzędnym medalem i dyplomem honorowym na wystawie w Filadelfii 1876 r.

VASELINE
Nowy produkt natury.—Esencja z nafty.

używany w najrozmaitszych sposobach w dziale lekarskim w chorobach skórnych, jako naj­
lepszy z dotąd znanych środków łagodzących.

fjlówny (Skład w Warszawie u Generalnego Agenta
Juljana Berg, Miodowa 10, przy Składzie Maszyn.

Aptekarzom i Składom odstępuje się odpowiedni rabat. , . j □ , • ■
ńroezllrii specjalna ze świadectwami znakomitych Professorów i Doktorów, ja- powodu wyjazdu, są do.odstąpienia

ko tei * prospekt* udzielają są bezpłatnie. 6-6 — 1041 — ’ fl DwiO Szaf\r jeSiOHOWC,
Roszklone, z szufladami, służące do prowadzenia 
g zakładu robót damskich, lub na jaki inny prze- 
ft dmiot. Wiadomość —J --------
© cy Śliskiej, w mieś 
S trze od. frontu.
,g ------------------------------------------------------------
»Do sprzedania kilka Akwa



8

OGŁOSZENIE

u

OSTRYGI Niniejszem ogłasza, iż zaginione zostały różne

Do sprzedania’

^oaBoaeno ĘciiaypoB Bapm Ba S dO) frespam 1878 r
Patrz dodatek.

, żeby 
lyć ze swoją maszyną. Wia-

uzdolnione w szyciu bielizny na maszynie, ja­
ko też i'.podreczne, mogą znaleźć stałe zaję­
cie w magazynie bielizny T. Fertner & Comp. 
Nowy-Świat Nr 61. —2927—1—3

Ł"*' IX palisandrowy o 7 oktawach, 
z całym blatem. 4-ma szprejcami, zupełnie 
krótkiego fasonu, warszawskiej fabryki M. Bier­
nackiego, za cenę rs. 330, zupełnie prawie 
nowy, ulica Rymarska Nr 12, u fortepianisty 
M. Biernackiego. Tamże przyjmują się wszelkie 
reperacje i strojenia takowych. —2967—1—3

do t Ł . ,
bardzo nizkiej. — Ulica Chmielna Nr 26, stróż 
wskaże.

młoda, potrzebna jest zaraz do dziewczynki 
9-eio letniej i chłopczyka 7-mio letniego. Wia­
domość w Dystylarni przy ulicy Grzybowskiej 
Nr 39. ‘ —2970—1—6

I, gdzie 
-—

należy. Przy składzie tym w oddzielnym lo­
kalu urządzoną zarazem, zostaje sprzedaż Wó-

kompletnie uzdolniona do strojów, potrzebna 
jest. /Wiadomość w Magazynie Michalskiej, 
ulica Ś-to Krzyzka Nr 19. —2928—1—3

Potrzebne są

2 Pokoje i Kuchnia,
w blizkośei kościoła Ś-go Krzyża. Wiadomość 
w Magazynie Kaukazkim, Czysta Nr 2.

W Drukarni Kwjera WartMWtkiego.—?\&v Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
1 ' RsdaktsrJWaoław ŚaywmAwakL—WytUiwua Bsbsihnw.

Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
z przedpokojem, umeblowane, można z usługą 
i opałem. S-to Jerska Nr 12 a. stróż miejsco­
wy wskaże.—2955—1—3

W pracowni F. Bernsdorf,
rs. 2, skrojenie sukni z rozpasowaniem 75 kop., 

kroju w językach: polskim, ruskim i francuź-
" ' ' " tiy podręczne i do nauki,

dole od frontu z bramy

Do sprzedania

wełniana biała, bęgalowa, strojna, mało uży­
wana. oraz ślubny wianek. Obejrzeć mo­
żna od 11 rano do 6 po południu, przy ulicy 
Białej Nr 8 nswy, stróż wskaże. —2935—1—3

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania każdego czasu, w bardzo 
korzystnem miejscu, Nr 9 Zakroczymska.

Bardzo tanio 
jest do odstąpienia: stół jadal­
ny wysawanv, za rs. 12, ora z 

szeslong, kozeta, 2 małe stoliki, kołyska, biur­
ko, szata średnia nierozbierana. Ulica Chło­
dna Nr 23 nowy, mieszkania Nr 12. 

 —2912—1—2

ZAKŁAD 
Wynajmu Powozów 

Karet i Omnibusów 
spacerowych.

Plac Warecki Nr 18 (gdzie Konna Po­
czta), poleea się względom Szanownej Publi­
czności- 18—24 —554 —

Mieszkanie umeblowane, 
składające się z pięciu Pokoi, przedpokoju 
i kuchni, jest do odstąpienia od Wielkanocy, 
na cały rok. — Wiadomość powziąśe można 
na Lesznie Nr 28, stróż miejscowy wskaże.

2—3—2925

Dwa Kwity Rekruckie, 
uwalniające zupełnie od służby wojskowej, są 
do sprzedania. — Wiadomość udzieli Edward 
Kempner, ulica Trębacka Nr. 9 w godzinach 
między 4—6. 2—3—2920

przy ulicy Górnej Nr. 1755,11,
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w dnia 16/28 Lutego roku bieżącego, o go­
dzinie jedenastej rano, odbędzie się w kanee­
larji tegoż Magazynu, jednorazowa stanowcza 
licytacja głośna, na odnowienie jesionowych 
starych — a zrobienie takichże nowych mebli 
dla tejże kaneelarji. Do licytacji będą dopu- 
Bzczeni tylko majstrzy stolarscy, którzy przed­
stawią swoje kwalifikacje od właściwej władzy. 
Hający chęć, podjęcia się tej entrepryzy, winni 
w dniu do licytacji oznaczonym, złożyć przy 
prośbie napisanej na stępili zwyczajnym k. 40, 
nie później, jak do godziny 10-ej rano — va­
dium rs. 60. — Entrepryner jest obowiązany 
ealą robotę ukończyć w przeciągu 4-ch tygo­
dni zgodnie z opisaniem tych robót. — Bliższej 
■wiadomości tej licytacji można zasięgnąć co­
dziennie w kaneelarji Magazynu od godziny 
9-ej rano do 1-ej po południu, z wyjątkiem 
dni galowych i świątecznych. — Kto podejmie 
się reperacji i zrobienia nowych mebli, obowią­
zany zapłacić koszta tego ogłoszenia i stępel 
na kontrakt.

Warszawa dnia 22/3 Lutego 1878 roku. 
Zarządzający Magazynem

Radca Stanu Gauger.
Buchhalter Prowizor

Lisicz.
2—3—2766

Ma Restauracje, Bawarje i t. p. zakłady, jest 
do wynajęcia

Lokal frontowy, 
parterowy (8 Pokoi), na rogu Książęcej i Pla­
cu S-go Aleksandra od S-go Jana, w domu 
Nr 1741, nowy 14. Wiadomość w mieszkaniu 
Nr 2. 4—12 — 2635 —

UCZNIÓW
potrzebuje Zakład Grawerski T. Rother. 

Ogrodowa Nr 7.
—2954—1—3

DUBELTÓWKA
kapiszonowa, dzielnie bijąca, mało używana,, 
do sprzedania b. tanio. Wiadomość: Dunaj- 
Szeroki Nr 7, u właściciela, —2943—1—2

Ogłoszenie-
W Warszawski-m fortecznym piechotnvm 

bataljonie, jest do -sprzedania 304 pudów 
okruch od sucharów, któby życzył tako­
we nabyć, to raczy przybyć do Kancellarji te­
goż batalionu w cytadeli w głównym korpusie 
Aleksandrowskich koszar. Kazdodziennie o 10 
godzinie z rana, oprócz świąt. — 2810 —

Nagrody rs. 10.
Przechodząc ulicą Wierzbową ku Czystej, 

zgubiono Portmonetkę zawierającą rs. 80 
papierkami i parę rubli drobnej monety, a także 
kluczyk i rozmaite notatki. Łaskawy znalazca 
zechee zwrócić na ulicę Aloa Jerozolimska N>' 
36, mieszkania Nr 3, gdzie powyższą nagród? 
otrzyma.2—3— 2857 —

Bona Francuzka, 
poszukuje miejsca od 1-go Marca r.. b. \V ia- 
domość: Aleje Jerozolimskie Nr 38, _u W-go 
Oskierka, do Marji L. franciizki. —2972—1—3

Ambulatorium Homeopatyczne 
(LECZNICA) 

uL Czysta Nr 4, dom W-go Radwan.
Porada bezpłatna

dla przychodzących chorych.
Ambulatorium to, ze wszystkich dziś egzy­

stujących najpierwsze, w roku bowiem 1868, 
kiedy jeszcze nikt nie myślał o otwarciu Lecz­
nic, zostało urządzone na zasadzie pozwolenia 
JW. Ministra Spraw Wewnętrznych, za N. 417, 
przy Centralnej Homeopatycznej Aptece i fun­
kcjonowało z powodzeniem lat kilka. Gdy je­
dnak Apteka zmieniając wciąż właścicieli, 
przeniesioną została na ulicę Elektoralną, do 
tokalu w którym zaledwo szafy apteczne po­
mieścić się mogły, konsultacje ambulatoryjne 
zawieszonemi być musiały, a Ambulanci zgła­
szali się wprost do mieszkań lekarzy. Wszak­
że obecnie, gdy p. Franeki ponownie urządził 
Aptekę przy ulicy Czystej Nr 4, i przy tako­
wej znalazł się odpowiedni lokal dla pomiesz­
czenia Ambulatorium,— porada lekarska znowu 
w takowym odbywać się będzie od dnia 1 (13) 
Lutego r. b., dwa razy na tydzień, w Soboty 
i Niedziele od godziny 1-ej do 3-ciej, a to dla 
tego, że w dniach tych chorzy z klassy ro­
boczej, dla których głownię urządzone zostało 
Ambulatorium, mają najwięcej czasu. Oprócz 
mnie udział w tych Konsultacjach przyjął Pan 
Dr Wieniawski.— Dyrektor Ambulatorium

3—3 —2438— Dr Kuczyński.

PANNA 
zdolna potrzebna jest do krawiecczyzuy, 
znała krój, może by 1 ~ ~~~ 
śomośe: Pańska Nr 29, stróż wskaże.

—2952—1—1

Dwa Magle
Angielskie do sprzedania, za rogatką Wolską, 
przy ulicy Wolskiej, pod Nrem 24 nowym.

—2951—1—6

W RESTAURACJI
przy ulicy Długiej jioj Nrem 4 nowym, nie- 
dochodząc rreta, są Jo sprzedania częściowo 

albo razem:

Bilard z bilami i piramidką,
Lodownia, Bufet, Kredens i różne meble.

 —2941—1—3

Wyroby Koszykowe, 
znanej firmy: 

Szymona Czerniejewsklego, 
Jako to: Parawany, Szafeczki z pułka­
mi do książek i nut. Koszyki do papieru, 
Stoły do kwiatów, Kołyski, Kosie do bie­
lizny, otwarte i zamykane, eto., etc, znaj­
dują się gotowe przy ulicy Aleksandria Nu- 
sser 12 (Sewerynów) środkowa sień, gdzie 
śelazne seho’y, wprost jatek na I-szens pię­
trze Nr 22 mieszkania.

Tam też przyjmują się do wyplata­
nia kszesła wiedeńskie i inne.

— 20972 —

MANKA
młoda, wiejska, ze świeżym pokarmem, jest 
Akuszerki przy ulicy Wróblej Nr 6 nowy.

—2921—1—1

’’ pi UUU II Ul X • UU1 UUUU1 u, 
przyjmują się do roboty suknie damskie od 
rs. 2, skrojenie sukni z rozpasowaniem 75 kop., 
stanik 30 kop. Tamże udzielają się lekcje 
kroju w językach: polskim, ruskim i francuz- 
kiui.—Potrzebne Panny podręczne i do nauki. 
Chmielna Nr 1, na dole od frontu z bramy 
na prawo, mieszkania Nr 30. —2956—1—3

Koniczyna po rs. 1 kop. 80,
Siano po rs. 1 kop. 50, 
Słoma po kop. 90

za cetnar minimum 12 eetnarów. Dostar­
cza się w 3 dni po zamówieniu. Wiadomość 
w składzie papieru

A. Chodowieckiego
dawniej Rakoczy. Plac Teatralny Nr 7.

-2949-1—6

SĘDZIA KOMISARZ
Massy upadłości Hersza Salomona.
Na zasadzie Art. 476. K. II. wzywa wszyst­

kich wierzycieli massy upadłości Hersza Salo­
mona w Warszawie pod Nr. 2240 mieszkają­
cego, aby się w dniu 9/21 Lutego 1878 roku 
o godzinie 6-ej po południu, stawili w miejscu 
zwykłych posiedzeń Sądu Handlowego w War­
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 591, w od­
dziale upadłościowym, celem wyboru potrójnej 
liczby kandydatów na syndyków tymczasowych 
rzeczonej massy.

Warszawa dnia 7/19 Lutego 1878 roku.
I. Bernson.

Wzywa się
Panią Konstancję Pokłońską, która za­
datkowała mieszkanie przy ulicy Ciepłej Nr 7, 
aby takowe zamieszkała, w przeciwnym bowiem 
razie wynajętem zostanie. —2959—1—3

na prowincji, zaraz jest do sprzedania.— Wia- 
domomość ii W-go Jana Strzeleckiego, Nr 13, 
róg Nowego-Swiatn i Aleji Jerozolimskiej, co­
dziennie od 12-ej do 4-ej po południu, wy- 
jąwszy świąt. 2—6—2926
SWad wyłączny i sprzedaż wy­
robów Towarzystwa Przemysło­

wego 

w ULADÓWCE, 
tak jak poprzednio, utrzymywanym nadal bę­
dzie pod Nrem 2 przy ulicy Rymaiskiej, (fdzie 
z wszelkiemi zapotrzebowaniami zwracać się 
należv. Przy składzie tym w oddzielnym lo­
kalu urządzoną zarazem zostaje sprzedaż Wó­
dek i likierów tegoż Towarzystwa na 
kieliszki. 3—13 — 2762 —

Uczeń klassy VII-ej, bardzo potrzebujący, 
życzy sobie dawać

KORREPETYCJE.
Adresy zostawiać można pod lit. A. L.

—2948—1—3

Student Matematyk,
Rossjanin, udziela lekcje wyższej i niższej ma- 
tematyki, fizyki, kosmografji i języków. Usku­
tecznia korrespondencje i rachunki w językach 
europejskich i azjatyckich. Wiadomość w Ma­
gazynie kaukazkim, Czysta Nr 2.

(noettve), wyborowe, otrzymujeeodzień śwei- 
te i polec* Skład Win Ig. Ltjewskieg®■ i iSkl. 
wjrost kościoła Ś-go Krzyż* o9 -0-19103-

między któremi weksle przez Sz. Mansperl na 
rs. 500 i 300, przez Wolfa MansMpl na 
rs. 300 i 50, przez Icyka Zemsz, 4 weksle po 
rs. 300, przez Jankla Endler, 2 po rs. 300 i 1 
na rs. 100, przez Matysa Weintraub na rs. I 
500, 400 i 300, przez 'Esterę Pumper na rs. 
500, przez A. Goldstein na rs. 500 i rs. 200, 
przez Mordkę Osterling na rs. 100, 150 i 200, : 
wszystkie na rzecz F. Mansperl wystawione. i 
Zastrzega się aby nikt, takowych uie nabywał, f 
gdyż stosowno kroki prawne poczynione zo­
stały. Znalazca zechee takowe oddać pod 
Nr 2249 przy ulicy Nalewki do F. Mansperl, 
za nagrodą. —2937—1—1

W dniu 16 b. m. zgubioną została w ko­
ściele Ś-go Józefa obok Skweru, podczas ślubu 

złota Bransoletka,
na środku w kilku miejscach czarno emaljo- 
wana. Łaskawy znalazca raczy odnieść ją , 
na Krakowskie-Przedmieśeie pod Nr 43 nowy 
na 1-sze piętro, za nagrodą stosowną.

‘ —2918—1—3

na polepy, oraz potrzeby zduńskie, do sprze­
dania na Plaeu Grzybowskim Nr 1081/4, w ofi­
cynie.—Tamże Deski Dębowe suehe, l*/s- 
cala grube. —2935—1—4

Z powodu zmiany interesu, jest 
U do sprzedania 

i wt7" <>%
pojedynczy, kompletnie nowy, mocno zbudowa­
ny, za bardzo przystępną cenę. Ulica Pawia 
Nr 28. ' -2911-1-2

Potrzeba zaraz

OGRODNIKA 
na wieś, o mil trzy od Warszawy. Zgłaszać 
sie na ulice Szczyglą Nr 3, mieszkania 5.

_______ “_____________—2938—1—2
Wykwalifikowany i uzdolniony 

STRYCHARZ 
zagraniczny, znający się na budowie pieców 
Hetmańskich i polnych, posiadający odpowie­
dnie świadectwa kwalifikacyjne, poszukuje 
pomieszczenia w odpowiednich fabrykach tu 
w Królestwie. Reflektanci powziąć mogą wia­
domość Krakowskie-Przedmieśeie Nr 64, w skła­
dzie wędlin Teodora Wohlfart. —2945—1—2

Do wydzierżawienia
od Ś-go Jana 1878 roku w Dobrach 

Cyganówka, osadzie Fabryka 

MŁYN WODNY
o 4 gankach na bystrej i dużej wodzie, odle­
gły od Warszawy 3 godziny drogi, od Wisły 
3 wiorsty, z łąkami i gruntami, dzierżawa 
roczna rs. 1000. Kaucja 1000 rubli. 
Bliższe warunki u właściciela tychże 
dóbr. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 67 nowy, 
2-gie piętro od frontu ze schodów na prawo, 
od 9 do 11 i od 4 do 7, w święta do 11 ra­
no. Tamże do ulokowania kapitał około 
20,000 rs. razem lub częściowo.

1—1__________ —'2319 —________
Nadeszły z Rossji trasport świeżych

JARZĄBKÓW.
sprzedania hurtem lub częściowo, po cenie

2—3—2896'

Potrzebną jest

bez długu, a zarazem Dziecko do piersi jest 
do wzięcia. Wiadomość u Akuszerki, ulica 
Śliska Nr 4/6. —2958—1—1

Do wypuszczenia od 24 Czerwca r. b. 
w dzierżawę lub zastaw Folwark, włók no- 
wopolskieh 4, w tein łąk włóka 1, z paśnika­
mi i opałem na włókach 15 zbieraniną zwa­
nej, z dobremi budowlami i zasiewami grun- 
towemi, na lat 3 lub 6, położony od Warszawy, 
koleją Mławsko-Nadwiślańską, o godzin 3. 
Dwór może być użyty na mieszkanie letnie. 
Wiadomość pod Nrem 29 ulica Krochmalna, 
u właściciela domu. —2944—1—1

Chłodna Nr 40, lewa oficyna, drugie piętro
Nr 18. —2964—1—3

Jest zaraz do odstąpienia

KAWIARNIA.
Wiadomość na miejscu, ulica Podwal Nr 36 
nowy.—2942—1—1



DODATEKaoKWRl WAHSZAWSKBD «= 42.
Dnia 20 lutego 1878 roku. Środa. Dnia 8 (20) lutego 1878 roku:

— 1929 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 15 (27) Lutego r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu, licytacja głośna in plus, na wydzierżawienie miejsc na placach miasta Warszawy, dla 
wystawienia namiotów płóciennych do sprzedaży wody sodowej, przez czas lata i jesieni 1878 
roku, a mianowicie;

1. Na placu, obok b. Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, przy 
Studni wodociągowej, od rs. 10 kop. 25, za cały sezon.

2. Przy ulicy Bielańskiej, obok studni wodociągowej od rs. 61 kop. 10, za sezon, i
8. Przy ulicy Skórzanej za Żelazną bramą, od rs. 41 za sezon.
Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miejscu 

wyżej oznaczonym, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie wadjum wkwo- 
cie rs. 10 i na Koszta ogłoszenia rs. 5, które uieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.3-3 < z .> z ;  193Q 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 .(28) Lutego r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę 60 sążni kwadratowych 
kostek porfirowych, z kopalni w okolicach Krakowa, do reparacji bruku porfirowego w roku 
1878 w Warszawie, od rs. 50 za sążeń kwadratowy.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie 
wadjum w ilości rs. 300 i na koszta ogłoszenia rs. 18.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennio 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­

wić 60 sążni kwadratowych kostek porfirowych z kopalni w okolicach Krakowa, do reperacji 
bruku porfirowego w roku 1878 w Warszawie, po cenie rubli NN. (wypisać literami) za sążeń 
kwadratowy, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 300 i na koszta ogłoszenia rs. 
18, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Lutego (7 Marca) r. b. o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowano deklaracje na wykonanie robót brukarskich 
bez dostawy materjałów w 3 i 5 oddziałach inżynierskich m. Warszawy, od sumy 4,610 rubli

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożono w tejże Kassie radium 
w ilości rs. 461 i na koszta ogłoszenia rs. 18.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie wy­
jąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

konania robót brukarskich bez dostawy materjałów w 3 i 5 oddziałach inżynierskich m. War- 
y za summę rubli NN. kop.. NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnymi zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej radium w' ilości rs. 461 i na koszta ogłoszenia

szaw;
i zasi

Kwit na złożone w Kassie
rs. 18 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 2530 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 13 (25) Lutego r. b. o godz. 12*/a w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu licytacja m minus przez opieczętowano deklaracje na dostawę i zasadzenie drzew na 
Placu Broni i na ulicach: Leszno i Przejazd, około 1324 sztuk, od rs. 2 za sztukę.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębieretwo złożą w czasie i miejscu wyżej o- 
znaezonym opieczętowane deklaracje na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług wzoru ni­
żej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie radium w ilo­
ści rs. 265 i na koszta ogłoszenia rs. 12.

Warunki i. anszlagi. są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia Z dnia . . . podaję. niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­

wy i zasadzania drzew na Placu Broni i na ulicach: Leszno i Przejazd, około 1324 sztuk po 
rs. NN. kop. NN. za sztukę (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 265 i na koszta ogłoszenia rs. 
12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N, pod Nr N, pisałem dnia N.
 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—1 — 2773 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Marca r. b., 'o godz. 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi­

stratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na gruntowną reparacjędomku Nr2544 
przy ulicy Rybaki, zajmowanego przez Nadzorcę spławu na Wiśle, od summy anszlagowej ru­
bli 2350, .

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kassie vadium 
w ilości rs. 235 i na koszta ogłoszenia rs. 20.

Warunki j anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z_ dnia • • •. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się grun­

townej reperacji domku Nr 25 44 przy ulicy. Rybaki, zajmowanego przez Nadzorcę spławu na 
Wiśle za summę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej vadium w ilości rs. 235 i na koszta ogłoszenia 
rs. 20 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nrem N., pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). i_3 2808 —

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Lutego r. b. o godzinie ll-8tej z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na reperację zabudowań, zajmowa­
nych przez czyszczyeiela miasta Warszawy, położonych za rogatkami Powązkowskiemi we wsi 
Górce, od summy anszlagowej rs. 2045 kop. 62.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże kassie vadium 
w ilości rs. 205 i na koszta ogłoszenia rs. 18.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w’ Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo­
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się repera­

cji zabudowań zajmowanych przez czyszczyeiela miasta Warszawy, położonych za rogatkami 
Powązkowskiemi we wsi Górce, za summę rs. NN. kop. NN. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ^zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 205 i na koszta ogłoszenia rs. 
18, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w' N. pod Nr N, pisałem dnia N. 
____________________ (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). Ę3—0 _ ~ 2106 —

'--Ti

PIĘKNYM
TWAB Z V C Z K OM

delikatną płeć, których cechuje ostry chłód sinemi plamami, za­
leca się Brylantowy Kirem. Kosmetyk ten najnowszego wy­
nalazku, uzjskał w najkrótszym czasie ogólne uznanie od uży­
wających, powleka on twarz tak delikatną białością, że naj- 
przenikliwsze oko odróżnić go od naturalnej nie może. Szcze­
gólnie zachwyca uroczą białością na wieczornych zabawach przy 

oświetleniu salonowem.
Ceea rs. 1 kop. 50, z przesyłką rs. 2.

Kosmetyczny Magazyn Dobrzańskie­
go, a la Renaissance. 

Hotel Angielski, ulica Wierzbowa.
2 -6 — 2356 -

MŁODY CZŁOWIEK
Niemiec, z żoną i jednem dzieckiem, który 
w pierwszych Hotelach Niemiec, pełnił obo­
wiązki Obor-Kelnera, poszukuje miejsca jako 
służący do Państwa, gdzieby jednocześnie żo­
na jego mogła być dozorującą dzieci lub za­
stąpić Pannę-Służącą. Adresy uprasza się 
składać w Hotelu Niemieckim, de Szwajcara.

—2817—2—3

Potrzebna jest

iiojłA
Francuzka i Panna kompletnie uzdolniona 
do strojów. Wiadomość, ulica Szpitalna Nr 4, 
mieszkania Nr 6, w prawej oficynie, na dole. 
Tamże przyjmują się wszelkie wyroby poń­
czosznicze, tak wełniane jak bawełniane.

—2436—3—3

Francuzka, urodzona i wychowana w Pa- j 
ryżu, mająca lat dziewiętnaście, zacnych ro­
dziców, z piękną rekomendacją, obdarzona ta­
lentem deklamacji i płynnego czytania, poszu­
kuje miejsca do lektury lub do towarzystwa 
starszych dam, dorosłych panienek, lub do 
dzieci, za rs. 220 rocznie. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 7, Rekomendacja Nauczycieli, Me­
trów, Guwernantek i Bon, Marji Dąbrowskiej.

Nauczycielka Muzyki 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
życzy udzielać lekcje u siebie lub na mieście. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr 58, 
mieszkania Nr 10, w oficynie na 1 piętrze, 
między 1 a 3 po południu. —2768—2—2

Dla Panienki
Mieszkania przy familii, ze stołem lub bez. 
Elektoralna Nr 14, mieszkania 14, w oficynie 
na drugiem piętrze. —2812—3—3

oTo BA MŁODA, 
życzy sobie objąć miejsce Sklepowej w jakiej­
kolwiek gałęzi, z kaucją rs. loO, w Warsza­
wie lub w innym mieście. Wiadomość: ulica 
Elektoralna Nr domu 10. mieszkania 5.—Tam­
że przyjmują Suknie do roboty.

—2891—2—3

Lekcji Muzyki 
fortepianowej wyższej, oraz początkującym 
udziela, była Nauczycielka Warszawskiego 
Instytutu Muzycznego Antonina Ordy nieć, _mie- . 
szka na Placu Zamkowym Nr 97, drugie piętro.

‘ —2820—2—3

Potrzebna jest zaraz

GUWERNANTKA
Rossjanka, z muzyką, również jest kilka ko­
rzystnych posad dla Guwernantek Francuzek i 
Bon. Bliższa wiadomość w Rekomendacji Na­
uczycielskiej Natalji Cieślińskiej, ulica Bielań­
ska Nr 17. —2752—2—6

Uczeń do Apteki, 
potrzebny jest na prowincję, który ukończył 
klas lV-ry. Wiadomość w Handlu Dzisiew- 
skiego, ulica Senatorska Nr 16 nowy. 
_____ _________ —2670—3—3

UCZEŃ 
potrzebny jest do Składu Nasion Ostrów- 
skiego i S-ki. Senatorska Nr 22. 
______________________ —2751—3—3

OSOBA z LITWY, 
wdowa w średnim wieku, obznajmiona z go­
spodarstwem, poszukuje zajęcia się zarządem 
domu, dozoru dzieci, lub do towarzystwa oso­
by wiekowej, za małem wynagrodzeniem. — 
Wspólna Nr 12, mieszkania 10, w oficynie na 
2-ein piętrze. —2737—3—3

“MAMKI 
wiejskie i miejskie, młode, z obfitym pokarmem, 
są u Akuszerki przy ulicy Wilczej Nr 18 nowy.

-2742-3—3

Potrzebną jest

Nauczycielka
Polka, posiadająca muzykę wyższą i gruntow­
ną znajomość języka franeuzkiego, oraz Bona 
Niemka, mówiąca dobrze po polsku, za pośre­
dnictwem Załęskiej. —2789—2—3

Student Uniwersytetu, 
życzyłby lekcje udzielać. Ulica Królewska Nr 
27, wejście przez sklep. —2594—4—4

Rodowita Angielka, 
pragnie udzielać lekcje po za obrębem domu. 
Wiadomość przy ulicy Podwale, w domu Nr 
497, nowy 2, w mieszkaniu P. Jakóba Pik.

-2611-3-3

młoda, brunetka, wiejska, ze świeżym pokar­
mem, potrzebna jest. Ulica S-to Krzyzsa Nr 
17, stróż wskaże, od godz. 10 do 1.

—2759—3—3

Są do sprzedania zupełnie świeże suknie: 

biała atlasowa ślubna 
i lekka balowa, za przystępną cenę. Wia­
domość, Leszno Nr 14, w podwórzu, ostatnie 
drzwi (oszklone), w prawej oficynie na dole, 
od godziny 9 z rana do 3 po południu.

-2657—3-3
Jest do odstąpienia

FLACZARNIA
i z calem urządzeniem.—Tamże są Skrzypce 
i do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Pie- 
' karskiej Nr 2. —2733—3—3
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DZIEJÓW POWSZECHNYCH
SZLO8SERA

w polskim przekładzie dokonanym pod re­
dakcją Wł. Górskiego, Br. Komorowskiego 

i Józefa Tretiaka.
Druk został ukończonym, a całe dzieło po­

stąpiło do handlu księgarskiego i znajduje 
się na składzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach.

Cena za 19 tomów w Warszawie rs. 28 
kop. 50. — Cena pojedynczych tomów po 
3 rs.

Życzący nabyć to cenne dzieło, zecheą po­
spieszyć z zamówieniami, ponieważ nakład 
jest na wyczerpaniu. 9—12—20974

ZARZĄD 

Stowarzyszenia Merkury 
podaj e do wiadomości Stowarzyszonych, że za­
wiązany został stosunek rabatowy z Piekarnią 

Warszawską, której sklepy:
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 47, 

„ Hożej Nr 1,
„ Chłodnej Nr 22,
„ Leszno Nr 40a,

Wydają marki dywidendowe Członkom Stowa­
rzyszenia Merkury. —2619—3—3

Młoda Paryżanka,
z patentem, mając kilka godzin wolnych, po­
szukuje lekcji prywatnych do konwersacji trzy 
razy tygodniowo od godziny 3-ciej po południu. 
Wiadomość w Zakładzie Naukowym H. Kar­
skiej. Nowy-Swiat Nr 55. —2585—3—3i ii i ——w I ■ .~Tr>l w .w-. Mwenmw.

Potrzebną jest zaraz na wieś 

Panna-SIużąca 
mówiąca po niemiecku, któraby umiała dobrze 
prać, prasować, szyć. Bliższa wiadomość Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 9, mieszkania 5, od 
godziny 12 w południe do 3. —2793—2—3 

rządcoóbT 
obeznany z najnowszą manipulacją gospodar­
czą wgos. W. Ks. Poznańskiego, oraz w krajo­
wych, któremi już samodzielnie i z dobrem po­
wodzeniem zarządzał, poszukuje stosownej po­
sady od 1-go Kwietnia lub Czerwca. Zgłosze­
nia uprasza się adresować E. Żabiński, ulica 
Chłodna Nr 37, w Warszawie. —1847—2—2

Potrzebni są:

Ekonom i Pisarz,
na osobny folwark, z dobremi świadectwami. 
Wiadomość u P. Silbersztyka, uliea Wielka 
Nr 17,1435._____________ —2730-3-3

Zakład Mebli starożytnych, rzeźbionych, pod 
fonią P. Majchrzak, Długa Nr 543/8, potrzebuje 

Tokarza Czeladnika
na stałą robotę drewnianą i dwóch chłopców 
na praktykę.—Tamże jest "Toaleta z bronzami 
w-najlepszym stanie zaraz do sprzedania, za 
cenę kosztu. —2718—3—5

~i\£

zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest u Aku­
szerki E. C. przy ulicy Żelaznej i rogu Grzy­
bowskiej Nr 25/1143.—2711—3—3

mołde i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, przy ulicy Mariańskiej Nr domu 1/1216, 
u Akuszerki Łazeskiej. —2480—3—3

Rs. 1,200.
jest do wypożyczenia na nieruchomości w War­
szawie. Wiadomość: Karmelicka Nr 7, miesz­
kania Nr 20.___________ —2690—3—3

Rs. 13,000“ 
nieletnich, do wypożyczenia na hypotekę domu 
murowanego w Warszawie, w pierwszej polo- 
rie szacunku. Wiadomość przy ulicy Twar­

dej Nr 14/1097, mieszkania 4. —2500—3—3

RSąooó^ 
gotowizną, są do wypożyczenia na dom w War­
szawie. Wiadomość u Pdwichrowskiego Adwo­
kata przysięgłego, ulica Przejazd Nr 13.

—2283—3—3
im# 

g ZABUDOWANIA «
J# pose-.ji Nr 2159 przy ulicy Pokornej są s* 
gf <l<> sprzedania WA RÓZSIÓRK33. 
X Mający chęć nabycia tych zabudowań i 
It podjęcia się ich rozbiórki, zeeheą złożyć 
JJ piśmienną deklarację w kantorze przy 
24 ulicy Hr. Berga pod Nr 5. 3—3 —2525 33

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
Za miesiąc Styczeń 1878 r.

W miesiącu Styczniu 1878 r.
„ „ 1877 „
Zatem w r. 1878 więcej 

mniej
Od 1 Stycz.
Od 1 Stycz.

Zatem w r. 187 więcej

» O C 11 O (1 y
Ilość

Osób
Towary Od Osób, 

Tłomoków 
i t. p.

Od 
Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. kop. Rsr. kop. Rsr. kop. Rsr. 1 kop
95,262
94,827

8,264,024
6,150,933

84,161
84,426

92*/i
37'/a

316,150
259,152

88
19

35,803
23,242

85
65

436,116
366,821

65'/? 
?l>/2

435 2,113,091
264 45

56,998 69 12,561 20 69,295 44

mniej

Wykaz dochodu na Drodze Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej,
Za miesiąc gtyczeń 1878 r.

» O C 11 O d y
hość

Osób

Towary Od Osób, 
Tłomoków 

i t. p.
Od 

Towarów Różne

ii
RAZEM |

Pudy Rsr. kop. Rsr. ikop. Rsr. kop. Rer. 1 koP'W
W miesiącu Styczniu 1878 r. 

n n 1877 „
22,256
25,125

2,362,721
1,822,938

18,399
19,537

56*/,
20*/,

57,550
45,336

11
96

13,957
12,618

37
1

89,9071 4*/a§
77,492 17'/j |

Zatem w r. 1878 więcej
mniej 2,872

539,783
1,137 64

12,213 15 1,339 36 12,414 87 i
Od 1 Stycz.
Od 1 Stycz.

Zatem w r. 187 więcej
mniej l

MM BO I SOT SiraA
WYSTAWA FILADELFIJSKA

II
2—6

Trzy medale. Cztery Dyplomy. Jedyna udzielona nagroda specjalna,
j Ceny stosunkowo do okazałości

maszyny.
I od Rs. 40.

j Oryginalne maszynydo szycia Singer a
odznaczają się przed wszystkiemi innemi:

Kompletnością mechanizmu,
Konstrukcją prostą,
Łatwością użycia,
Nieporównaną wytwórczością,
Wielką trwałością.

Spłata tygodniowa 
po Rs. 1.

Celem ułatwienia każdemu mniej za 
możnemu nabywania maszyny, potrze­
bom jego odpowiadającej oryginalne ma­
szyny Singera sprzedawane będą, na 
spłaty tygodniowe po rs. 1, z przyjmo­
waniem w rachunku używanych ma­
szyn.

Stare i nieodpo^iadające celowi maszyny wazyst K i cli systemów 
będą wymieniane i przyjmowane w rael>nn1w«

Każda oryginalna maszyna Singera, opatrzona jest powyżej odbitą marką. na balansjorze zaś maszyny, 
znajduje sio kompletna firma: Tne Singer Manufacturing Co. Nadto do maszyny dodaje się świadectwo gwa­
rancyjne (Certyfikat) opatrzone moim podpisem „G. Neidlinger*,—wszelkie inne maszyny do szycia ofiarowano pod 

nazwą „Śingcr“Jsą podrabiane.

Generalny Plenipotent Kompanji Singera w Nowyni-Yorku.

li' i!""’'

Przeniesiony z ulicy Miodowej.
SKŁAD OBIŁ, KOLEI IŁEBAT |

pod firmą: S"

"W. MTTSZEWSKI, 2
dawniej J. ®

poleca: Morocco nowy rodzaj Skóry Amerykańskiej na pokrycie mebli, £"□'
w różnych kolorach, przewyższający w trwałości dotąd znane gatunki i do zlu- •—=1 
dzenia naśladujący Skórę chagrin, Ceraty nieprzemakalne dla chorych i fagg 
dzieci w różnych gatunkach, oraz Ceratę angielską przezroczystą. Ceratę na 1— 
fartuchy w różnych deseniach i fartuszki gotowe dla dzieci. Ceraty na posadzki ■ 
i chodniki. Dywaniki i PatarafM ceratowe, w różnych wielkościach i dese- 
niaeh.—Ulica Długa Nr 30, naprzeciw hotelu Polskiego. Ąp

‘feMopoigy A o •1 n z Auoise'iuuz jj
4-6 * ’ ‘ — 2317 —

Jest do odstąpienia
z folwarku Międzyleś, obejmującego włók 
36. położonego w powiecie. Kadzymińsklm, 
od stacji koleji żelaznej Tłuszcz, wiorst. 8 od- 
ligłego, — w jednym obszarze włók !4 — 
składające się z gruntu ornego w łók 7 — łąk 
włók 3 — pastewoiku włók 2— i lasu włók 
2. — Wiadomość na miejscu. 5-6—9(5

Do sprzedania

zupełnie nowy i nieużywany, do prądów sta­
łych, złożony z 35 elementów laielauelió, ze 
zwrotnika strumienie (commutator), z łącznika 
numerowanego z korbą do wyboru elementów 
i z galwanoskopu, oraz z przyrządów dodatko­
wych do elektryzacji i do elektrolyzy. Wia­
domość przy ulicy JjarKałkowskiej Ńr 54, na 
dole po prawej stronie. —2430—5—6

6654



•WAŻKA WIADOMOŚCI

W Warszawie i na Prowincji.

NA KARNAWAŁ!

i

Wieńcowa, S, wprost Teatru,
— 2309

W Warszawie w Składach pp. A. F. Galie. Ludwika Spśessa 
i J. Mrozowskiego.

SUCHOTY PŁUCNE 
ZAPALENIE 41SKRZEL 

KATAR — KASZEL 
ASTMA —KASZEL PŁUGOWY

Lando dwa.
Karety potrójne trzy.
Kareta poczwórna.
Kocz z fordeklem.
Omnibusy dwa rozbierane, bardzo lekko.
Amerykany dwa.
Bryczka bardzo trwała do złych dróg.
Wszystkie po wozy są, tak trwałe jak nowe i nowego fasonu. 
Kilka Powozów starego fasonu, bardzo tanio, po rs. 100. 
Siodła dwa damskie.
Kareta podwójna dawnego fasonu rs. 150.

Fabryka Powozów, Królewska Nr 19, W. Bomanowski.
3—10 — 2373 —

DZIEGCIOWE PĘCHERZY?! "

GUYOT
INSTRUKCJA DO Mfigąąj1(J^ONIKA

MET AMIN A,
' nownej Publiczności, nadeszła do Apteki Jułja- 

na Ekcrkunst, przy ulicy Ltszae Nr 28.
—2747—3—3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia

Sklep z Pieczywem 
i Wiktuałami, w każdym czasie. pod bar­
dzo dogodneaii warunkami. Podwale Nr 20.

-2024-3-3

W
W „
wej oficynie na dole, otwarty i oświetlony do godziny 9-ej wieczorem.

13-15 _________ __ ~
Są do sprzedania

WYPRZEDAŻ 
ROZMAITYCH MEBLI 

wielkim wyborze dla braku miejsca, po bardzo nizkich cenach 
Magazynie J. ML Niwińskiego, Nowy-Świat, Nr 41, w pra-

— 644 —

SKŁAD WĘGLI 
jest zaraz do sprzedania, z powodu wyjazdu, 
z koniem, wozami, zaprzęgiem na trzy konie 
i rozmaitemi potrzebami do składu, wraz z zapa­
sem węgla i drzewa, przy tern jest mieszkanie 
i plac dosyć obszerny, z którego bardzo mała 
dzierżawa się opłaca. Wiadomość na miejsca 
przy ulicy Siennej Nr 15. —2266—7—-24

3,500 Mci to. placu czyli otrcfii!, 
200 kroków od Krakowskiego-Przedmiesma, 
przy ulicy Marjensztadt Nr 15 nowy, położo­
nego, służyć może na skład węgli' i drzewa, 
(których w tej stronie nie ma), na skład v li­
pna, lub na wielki warsztat ciesielski, do na­
jęcia każdego cza. u. Wiadomość tamże u 
stróża. —1897—3—3

licznę naśladownictwa
Trzeba-zwródó uwagę, że wybór i gatunek dziegcia którym na­

pełnione są pęcherzyki ma wielki wpływ na fkutecznośd produktu.

M* GUYOT poręcza tylko za flakoniki, 
na których etykietach s^ajduje tfę jęgo 
trzykolorowy podpis. •’ ,v

A Parło. OBaifon Ł« 1®, ru©

Pracownia Sukien i Strojów Damskich 
Z. KiESZCZYŃSKlEJ, 

róg Granicznej i Żelaznej bramy, Numer 17.
Przyjmując do roboty Suknie, Okrycia i inno artykuły do toalety damskiej należące 

również suknie 1 okrycia do kroju, z utrzymującemi magazyny i pracownie, może się ugodzić, 
miesięcznie, dla osób prywatnych, każda rzecz po skrojeniu może być przeszytą na maszynie, 
zaosobnem nizkiem wynagrodzeniem.—Ceny ed skrajania całej sukni podług najświeższych fa­
sonów paryskich rs. 1, od rótement kop. 75; od stanika kop. 45; od spódnicy kop. 30, z czem 
polecam się Szanownej Publiczności. 1—2 — 27(5 —

SYROP CHRZANO-JODOWY
PP. GRIMAULT et C-nie

od lat trzydziesta środek ten daje najznakomitsze wyniki w chorobach 
dzieci, zastępując tran rybi i ślepek przeciwgniicowy.

Wszechwładnie działa przeciw zawałom i zapaleniom gruczołów szyjnyeh, rozmaitym 
wyrzutom na e:e’e, twarzy i głowie. Pobudza apetyt, wzmacnia tkanki, leezy wybladłość i 
osłabienia mięśniowe wraca dzieciom ezerstwość i wesołość naturalną. Cudownie przeciw 
działa strupom na ciele dzieci przy piersiach; doskonały frodek krew oczyszczający. Dostać 
można w Składach Materjałow Aptecznych i głównych Astekaeh. Gazeta Lekarska.

4—0 —119 —

cjlindrowych i bialffl jw i EBstowneaii nauraMi
przygotowała fabryka kajeluszy

Skrzypce Krempąskie „Gutimeriue- pozosta­
wiono do sprzedania w J.' śś.ha Mu­
zycznego. Miodowa Nr (>. w drukiem podwó­
rzu. Takowe można widzieć codziennie z ra­
na do godziny 12. —2719—2—2

8S

murowane w Warszawie, jeden w Cyrkule 8, 
a drugi w Cyrkule II i I położone; na dogo­
dnych warnnkuch kupno. Także i majątek 
ziemski, w pięknych okolicach, w Płockiem, 
od lat 40 wzorowo zagospodarowany, wieś 
z dobrem! zabudowaniami dworskiemi i domem 
mieszkalnym z ogrodem owocowym i warzy­
wnym, polami ornenu, łąką odpowiednią, i 
wszystkiego włók 25, a w tern lasu liściowe- j 
go włók blizko 3, nieopodal Wisły. Majątek wiadomy środek WW- PP- Doktorom i~Sz:i- 
bez długów, yfiadomość w domu pod Nr 19, 1 o,,ki:.r, a
przy ulicy Śliskiej róg Sosnowej, na 1 piętrze, 
w mieszkaniu Nr 31, gdzie szkoła prywatna 
mezka. -2818-2-2...» ■y.i'rffc.frft. .... ----- - -.....  .i,

Do sprzedania zaraz

DOROŻKA
w dobrym stanie, z numerem, oraz Bryczka 
na resorach nowa, kryta, za bardzo przystę­
pną cenę. Wiadomość przy ulicy Twardej 
Nr domu 6, mieszkania 4, na 1 piętrze.

—2800—2—2

UMEBLOWANIE SALONU
300 RUBLI TANIEJ.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności! do sprzedania umeblowania salonu wy­
kwintne, świeżo na obstalunek zrobione, a mianowicie: Kozeta cała pokryta aksamitem utreeht-

Nowo otwo­
rzona fabry­ ka
przyjmuje ro­ boty blacharskie
i krycie dachów z gwarancją na trzy lata, oraz reperacje ta­
kowych i malowanie, po niepraktykowanie nizkich cenach
o czem mam zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. In.

teresantów dla przekonania się na miejscu.

JULJAN FRYCZE
Hotel Paryzki,

Ulioa Bielańska Nr 9
w Warszawie.

skim, takież 6 Foteli, 6 Krzeseł, Szesląg męzki i 2 Puffy, do tego 2 Portjery utreebtowe, dwie 
takież firanki z gzemsami do nich, oraz 6 Portjer z łomy z gteiasami dębowemi, przydatnych 
do pokoju obiadowego lub do gabineju. Sprzedaż powyższa poleconą została Magazynowi 
Mebli Jana Olsztyńskiego, ulica Nowy-Swiat, Nr 37.3—6— 2475 —

DLA PP. OBYWATELI BUDUJĄCYCH DOMY

ka moja

. ,>s

ESISEmifiSjS
" 1 ■



srać

fci©tQ naklejoną, po kop. 28, <lla biorących 1OO funtów.

I

Zaszczyconych obecnie przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA złotym medalem z napisem ,,Za pożyteczne"- do noszenia na szyi |M 
na wstążce S-go Stanisława, oraz wielkiemi srebrnemi medalami na wystawach w latach I860, 1870 i najwyższą nagrodą w dzia- IW, 
le chemicznym w Wiedniu w 1873 roku. ■ a

Poleca Szanownej Publiczności i najuprzejmiej zwraca uwagę na etykiety, gdyż sprzędaje e ro
^oiitswfiee stearynowycli pełnej wagi w niebieskim papierze i żółtą ety-

Paczkę świec stearynowych wyłącznie w niebieskiej etykiecie po stosunkowo niższej cenie. 
Doprowadziwszy fabrykację do możliwej doskonałości, jesteśmy w stanie konkurowania z najlepszemi wy- Ld 

robami zagranicznych i krajowych fabryk, pod względem białości, twardości i jasnegopalenia się.
Główny iMiład w domu własnym przy rogu ulic: Nalewki i Franciszkańskiej. 6-6 — 20740 — tyL

Creme Camelia.
Jest to kram koloru blado-matowe go, który 

córze nadaje ta nieopisany świeżość i gład­
kość, które tylko młodość cechują.

Cena aa słoik Rs. 2.

Creme Imperatrice 
posiada te same zalety, jest koloru eielisto- 
ró..owego, żółtawego i białego, odcienia sub­

telnie zastosowane do koloru każdej płci.
Cena za słoik Rs. 1 kop. 35.

Creme de Lys.
Preparat na częsty użytek służący, jest ko­

loru tylko białego, który nadaje cerze prawie 
przezroczystą białość,

Cena za słoik Rs. i.
Powyjsze kosmetyki nadeszły świeżo z Paryża

ulica Nowo-Ssnatorska Nr 4.

i są do nabycia wyłącznie w rerfumerjl

907- 11—12

ROSBEF
po angielsku, prosto z rożna, wydawany jest 
codziennie od godziny 11 z rana, w handlu Win

S. Zięciakiewicza,
Elektoralna Nr 30. —2469—4—6

Dyma pąsowa na wsypki, 
DfjM biały i tolorowy 

aa kalesony, Hałaso ny gotowe od 70 kop. 
Piwna Nr 112, nowv 11.—R Bloecher.

—1393—12—12

SUKNIE DAMSKIE
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­
konywają sie w pracowni Kosteckiej pod 
Nrem 14 na Elektoralnej, obok Szpitala S-go 
Ducha. —2625 6

Przyjmuje się

do prania bieliznę i koronki 
i wywabianie plam chemicznym sposobem, na 
męzkich i damskich ubiorach. Ulica Królew­
ska Nr 21. __________ —2667—3—3

INTERESKORZYSTNY 
dla Przedsiębiorców.

Z powodu wyjazdu, jest do. sprzedania 15 
koni, 7 wozów na żelaznych osiach, do ładun­
ków i dużych ciężarów, 3 wozy zwyczajne, 
sieczkarnia, kuf 10, maszyna do krajania ka­
pusty, zaprząg na 6 par koni kompletnych 
1 wielo innych sprzętów gospodarskich. Wi­
dzieć można każdodziennie na Pradze przy 
rogatce Moskiewskiej w domu pod Nr 242. 
_______________________ —2620—2—3

Obiady prywatne, 
zdrowo przyrządzone. Nowy-Świat Nr 67. 
Wiadomość w dystrybucji Landsberga.

—2748—2—3

Es. 2,000, ~~ 
płatne przez Rossyjskie Towarzystwo Ziemskie 
co rok po rs. 400 przez lat 5,— jest do odstą­
pienia na rogu Podwala i Senatorskiej, nad i 
cukiernią, 2 piętro, gdzie lampka się pall.

—2017—6—6 '

temu, ktoby wyszukał i dał miejsce Rządcy 
lub Leśniczego w dużych dobrach, młodemu 
człowiekowi, w tern zatrudnieniu dobrze obe­
znanemu. Nadmienia Się przytem, iż tenże 
młody człowiek w razie żądania może dać 
ewikcję hypoteezną na swej "własnej summie. 
Oferty uprasza się złożyć pod lit. L. B., w Re­
dakcji Kurjcra Warszawskiego. —2524—2—3

W Czerniakowlo pod Warszawą,

murowana piętrowa, obszerna, wraz z ogro­
dem spacerowym, zdatna na zakład fabrycz­
ny, jest do wydzierżawienia lub sprzedania. 
Wiadomość w folwarku u Rządcy.—Tamże 
jest do sprzedania wyborowe siano nad­
wiślańskie. Zamówienia przyjmuje W. Wil­
czyński właściciel Zakładu Mleczarni w ogro­
dzie Krasińskich. —1398—4—6

Zakład Stolarski

Bednarska Nr 13 nowy,
poleca Szanownej Publictnsści Meble, jako to: 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, Kre- 
densa. Stoliki do kart. Umywalnie, Biura, 
Szafki do łóżek i Biblioteczki.—Obstalnnkl 
wszelkie przyjmują się,—ceny umiarkowane. 
Do tegoż Zakładu potrzebni są Praktykanci.

____________________-1331-1-1

FORTEPIAN
Buehholtza, o 6-u i pół oktawach, w zupełnie 
dobrym stanie, do sprzedania za rs. 70. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 46 nowy, naprzeciw 
skweru. —2402—2—2

Jest do sprzedania

Maszyna do szycia
W dobrym stania i kilka Sukien wełnia­
nych i letnich. Ulica róg Kruczej i Hożej 
Nr 15, mieszkania Nr 21. —2717—3—3

Jest do sprzedania 
za nizką cenę: 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa, pą­
sowym adamaszkiem kryte; stół, toaleta, klęcz- 
niki mahoniowe, przepierzenie pokoju, stolar­
ską robotą, w kształcie parawanu, na kolor 
mahoniowy, kretonem kryty, 12 łokci szeroko­
ści, świeczników ściennych bronzowych 8, su­
kienka wełniana popielata z różowem, nieuży­
wana wcale, dla dziewczynki od .7 do 8 lat. 
Ulica Elektoralna Nr 4 domu, mieszkania 11, 
obejrzeć można od godziny 12 do 1 w po­
łudnie. —2712—2—2

Przyjmują się zamówienia na

zwyczajną, dętą i gzymsową, eraz dreny z ce­
gielni w Mosznej. Wiadomość przy ulicy 
Siennej Nr 2, mieszkania Nr 1, na parterze, 
do godziny 11-tej rano i od 3-ej do 5-tej po 
południu. —2750—3—3

Iwialy Karnawałowe! 
znaczny wybór przygotowany, sprzedaj# się 
po nader nizkich eonach. Elektoralna 7 lit. a. 
Przyjmują się wszelkie przepisywania, w pol­
skim, ruskim i francuzkim języku. Oraz po­
trzeba 2-ch chłopców do ślusarza.
______________________—2575—3—3

_ Do sprzedania________ ’ 

jmc , 
murowany, nowy, dwupiętrowy, na dogodnych 
warunkach. Wiadomość na miejscu u właści­
ciela, ulica Dzielna Nr 20 nowy. —2494—3—3

‘ Fotogramy Ojca Ś-go Piusa II 
kopje z ostatniego fotograficznego zdjęcia do­
konanego w Kwietniu przeszłego roku, są do 
nabycia w zakładzie fotograficznym Heleny 
Bartkiewicz, przy ulicy Senatorskiej Nr 6. 
____________________ -2452-3-3

W majętności Ursynów, pod Willa- 
nowem, jest do nabycia różno-gatunkowy 

Drób’ do rozpłodu.
Wiadomość bliższa na miejscu lub w Kaneel- 
larji Zarządu Głównego Hrabiów Krasińskich 
Nr 410. —2586—2—3

I
 FILIE INSTYTUTU

Wód Minerainycbg

w Ogrodzie Saskim
I. Ulica Elektoralna Nr 4. n| 

2. „ Marszałkowska Nr 67® 
utrzymuje w ciągle świeżych zapasach H 
wody mineralne i napoje gazo* M 

we w syfonach i butelkach oraz 

k Franta? Owocowe Syrojy, 
Bjak Ma li nowy, Porzeczkowy, Po-|j 
^ziomkowy, Wiśniowy funt po I 
takop. 30 z butelką kop 33.
■ -51 - 15988 - i

Sikawka pożarna, 
używana przez Straż Ogniową Warszawską, 
jest do sprzedania w Hotelu Słowiańskim 
(Gersza), przy ulicy Podwale Nr 17—tamże 
Szwajcar wskaże, oraz bliższą wiadomość o 
niej powziąśó można u Rządcy Hotelu.

—368—6—6

Ser Bielewicki, 
osełkami, funt po kop. 25.—Handlującym ustę­
puje się rabat. W sklepie artykułów spożyw­
czych (dawniej Korezke), Marszałkowska Nr 34. 
_______________________—1739—4—6 

Mis rwać zębów!
Starszy Felczer, uwalniający od bólu zębów 

zepsutych każdego cierpiącego, bez użycia 
jakiego bądź narzędzia, sposooem przez Wła­
dzę Lekarską za nieszkodliwy uznanym, prze­
niósł swoje mieszkanie na Krakowskio-Przed- 
mieścio pod Nr 20, na dole w dziedzińcu.

J. WOLFF, Felczer Starszy. 
—1684—3-6

Rs. 4,800,
jest do wypożyczenia na dom murowany 
w Warszawie, bez pośrednictwa. Wiadomość: 
ulica Grzybowska Nr 39, mieszkania 11.

BRACI WROBEL,
obok kościoła Ś-go Krzyża —19839

MpuIr Wif-dmkK
do sprzedania. Róg Widok i Marszałkowskiej 
Nr 22. —2559—3—3

W Drukarni Kur jar a Wantatotkiago,—Plac Teatralny Nr 47 3c (nowy 5.)

NASIONA
Traw, okopowe, warzywne, kwiatowe oraz 
wszelkie inne, jak również Nasiona Dębu 
czerwonego i szkarłatnego (Qtierens 
ossinea i rubre), nadeszły świeże z zagranicy 
i takowe ma honor polecić

A. RODKIEWICZA,
Miodowa, obecnie Nr 489 (nowy 15). 

____________________ -2551—3-6

U Akuszerki
osoba potrzebująca odbyć słabość lub kurację, 
może mieć osobny pokój lub wspólny, za bar­
dzo umiarkowaną opłatą; osoby nie mówiące 
po polsku mogą gię rozmówić w języku fran- 
cuzkim. Ulica Nowomiejska wprost Podwala 
Nr 16, drugie piętro. —2589—2—3

Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przyjezd­
ne na kurację, mogą mieć przyzwoite PO- 
MIESZCZENIE w osobnym lub wspólnym 
pokoju, przy ulicy Nowy-Świat Nr 36 sowy.

—2550—4—6

5 pokoi, z przedpokojem, łazienką, prysznicem, 
kuchnią, spiżarnią, z gazem i wszelkiemi wy­
godami, w Alei Jerozolimskiej pod Nrem 5, od 
frontu na 1-m piętrze, zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość u portjera. —2649—3—5 .

.... a.'

| Do wynajęcia: |
przy ulicy Tłomackie Nr 9.

» Od 1-go Kwietnia: fi
Pięć lub sześć pokojów, przedpokój, 0 

H kuchnia etc., na 1-em piętrze.
Każdego czasu:

fi Sześć pokojów, przedpokój, kuchnia H 
» i t d., na 2 em piętrze.

Od 1-gó Lipca:
3 SZYNK z pokojem.
•; Wiadomość na miejscu u Rządcy ®

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1878 roku 
przy ulicy Podwal Nr 32,

MIESZKANIA
po gruntownem odnowieniu, a mianowi­
cie: 1) cztery Pokoje, przedpokój i ku­
chnia, na 3-em piętrze; 2) dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na 3-em piętrze.— 
Bliższa wiadomość na miejscu. —2577—3—6

Do wynajęcia

Dwa Pokoje 
z kuchnią, na 1-m piętrze, z wszelkiemi wy­
godami, od 1-go Kwietnia, oraz Pokój na 
parterze o dwóch oknach, od 1-go Marca. 
Wiadomość tamże, przy ulicy Bednarskiej Nr 20. 

—2675— 2—3

z kuchnią, w każdym czasie do wynajęcia.

kawalerski od 1-go Marca do wynajęcia. 
Wiadomość, ulica Szkolna Nr 1, w sklepie. 

____________ __________—2825—2—3 
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu

Sklep Wiktuałów 
za bardzo przystępną cenc, przy ulicy Wązki- 
Dunaj Nr Ż nowy, -23&2-1-6

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połączonom

LOKALE i SKLEP
i mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia 1 
Wozownia w każdym czasie do wynajęcia 
Tamże Sanki i Wolant z uprzężą, do sprze­
dania. Twarda Nr 36. —1584—9—12

O L E P
z mieszkaniem do wynajęcia. Róg Bednarskiej 
i Furmańskiej Nr 19. —2910—2—3

Magazynu Banku Polskiego, na złożoną wełnę 
Na. Partji 225, 467 i 556 zagubiono. Upra­
sza się złożyć w Magazynie Banku.

—1.20—2*—3

zginęła z domu Nr 26 ulicy Wspólnej. Upra­
sza się o odprowadzenie takowej do Bednarza 
Pieniążka, właściciela powyższego domu.
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